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Nowszy rozwój mechaniki ciał plastycznych.
Napisał IT. Mierse-jewski, Prof. Politechniki Warszawskiej.

Zastosowania teorji krzywych poślizgowych,

Hencky z wzorów (10) i (11) wyprowadził wnio-
sek, że krzywe poślizgowe dla ciała szczególnie
plastycznego są zawsze linjamiprostemi, two-

rzącemi układ prostokątny lub promieniowy. Tak je-
dnak nie jest, na co zwrócił uwagę Prandtl, wykazując
różnorodność układów krzywych poślizgowych. Co-
prawida układy prostolinjowe stanowią zasadnicze
rozwiązania omawianych równań, a właśnie
PranidtlH) w r. 1920, a więc na kilka lat przed Hen.
cky'm, postawił hyootezę, że przy wciskaniu pła-
skiego stempla w płaszczyzną obszar oidlkształceń
plastycznych charakteryzuje promieniowy układ
krytycznych nanre-żeń stycznych. Na ten [przykład
Prandtl'a zwrócimy specjalną uwagę, gjdyJż był on
walżnym krokiem, naprzód w nowszej teorji plasty-
czności i pobudził do badań dloświadczallnych w t&)
dziedzinie.

Rys. 9.
Wciskanie płaskiego stempla w pólpłaszczyznę (Prandtl).

Niech AB oznacza odcinek półpłaszczyzny, ob-
ciążony równomiernie steimiplem, który stopniowo
wtłaczamy w mateirjał plastyczny, Mamy tu do czy-

nienia z zagadnieniem idwluwyrniarowem, Pod ciś-
nieniem stempla materiał jest spychany na boki,
przyczem następuje zgniot w .sektorach ACD i BCE.
"W trójkątach ADF i JSJ5"G mateirjał jest wypycha-
ny ku górze, Wedlkiig schematu przyjęte.go przez
Pranidtl'a, lin!je prądu można przedstajwić tak, jak
po prawej stronie, zaś irajelctarje naprężeń głów-
nych — jak po lewej istronie rys, 9,

Z chwilą, gdy uznamy za słuszny w danym wy-
padku schemat odkształcenia, zaproponowany przez
Pranidtra, z łatwością ustalimy równania równowa-
gi tak wewnątrz obszaru plasłyozneigo, jak i na po-
graniczu z obszarami siprężyisitemi, Można przytem
pójść dialej i iprzedistawić zmiany w zaproponowa-
nym .schemacie, jakie wynikać muszą z .przejścia od
ciała szczególnie pila.styczn.eigo do mąterjału, podle-
gająceigo stwardnieniiu. Można również uogólnić za-
gadnienie, rozpa-
trując stłaczanie
zapomocą stempla
płaskiego profilu,
przedstawionego

na rys. 10. Prandtl
przewiduje przy-

tem schematy
zgniatania, nie róż-
niące się zasadni-
czo od tego, jaki
widzimy na rys, 9.

Rys. 10.
f Układ odkształceń dla profiluj

łamanego (Prandtl). z"

*) Dalszy ciąg do str. 476 w Ws35 z r, 1926,
8) L, iP.ra<ndtl. Uelber die BindrinigutKgsfestigikeit (Har-

te) plastisohcT Batustoffe tunid die Fcstigfceit dter Schneiden
ZAMM,, 1, 1921, 15,

Ciału szczególnie plastycznemu, odlpowiadają sekto-
ry ACD i BCE. Sektory AD' 6" i symetryczny doń
BCG' odpowiadają przypadkowi, gdy mamy Aa
czynienia ze stwardnianiem materjału.

We wszystkich tych schematach mamy do czy-
nienia z promieniowymi układami krzywych pośli-
zgowych. Dopiero po wykryciu przez Hencky'ego
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zadziwiająco prostycli własności geometryczno-róż-
niczkowych uikładiu krzywych poślizgowych, Prandhl
doszedł do wniosku, że obok układów prostolinjo-
wych, w grę Wiejąc mogą układy, złożone z cykloM,
rpirali logarytmicznych i innych krzywych, Opiera-
jąc się ciągle na swej metodzie nawpółempirycznego
ustalania schematów odkształceń plastycznych,

Prandtl wkrótce zaproponował
szereg układów krzywych pośliz-
gowych dla ważnych technicznie
przypadków, których zbadaniem
doświadczalnem zajął się bezpo-
średnio Nadai ")1 0),

Układ krzywych poślizgowych,
powstających przy wciskaniu cy-
lindrycznego trzpienia w grubo-
ścienny pierścień z miękkiego że-
laza (rys, 11), składa się, jak to
wyjaśnił Prandtl, ze spirali loga-
rytmicznych, tworzących kąty
45° z promieniami. Krzywe izo-
statyczne n ) tworzą natomiast
w tym wypadku układ promie-
niowy. Jak to łatwo sprawdzić,
oba założenia Hencky'ego są tu
spełnione, gdyż w spirali loga-
rytmicznej promień krzywizny
równa się długości łuku, odmie-
rzanego od środka. Przy sposo-
bności należy zauważyć, że tym
samym założoniom odpowiadają
układy cykloid.

Jednym z możliwych rozwiązań może być też
tukła'd, przedstawiony na rys. 12, a dotyczący wtła-
czania płaskkigo stempla w płytę niezbyt grubą
w stosunku do szerokości stempla. Pramdtl przypu-
szcza mianowicie, że przez analog ją z pizykładem
podanym poprzednio (rys, 9) ,zgniot zachodzi w Sek-
torach ACD i BCE, w których mamy do czynienia
z (promieniowym układem krzywych poślizgowych,
Możemy przypuszczać, ie wobec niewielkiej grubo-

ści płyt zgniot po-
suwa się ku dołowi,
przyczem układ
krzywych poślizgo-
wych składa się ze
spirali logarytmicz-
nych, przecinają-
cych się ortogonal-

ni*, W pewnej chwili zgniot dochodzi do spodu
płyty, która zaczyna być rozpychaną .na dwie strony,

Przy ściskaniu Wódka z matei-jału plastycznego
pomiędzy dwoma sztywnemi płytami jest ipnawdo-
podobnem powstanie układu krzywych poślizgo-
wych według rys, 13, Jeśli klocek jest szeroki w po-

Rys. 11—1

Rys. 15.

°) L. Pra»dtfl. Anwendungsbeis piele zu einem Henicky-
sohen S»tz Oiber das plastische Gteichgewiicht. ZAMM, 3,
1923, 401. L, Prandtl, S.paJinungsyerteilunig in plastischer
Kdrpero, Proc, Ccraugr, Applied Mechanics, DeMt, 1925.

1 0) A, Nadal Uber dic Gleit- und Verzwei;gu:ngisfla-
chen einiiger Glrichgewichts/ustande triUsamer Masstn und
die Nachspaamuaiigen btleibend verzerrter Korparm. Z. f, Phy-
sik, 30, 1924, 106.

L i ) ' A, Mesnager. Napr^że-nia ci&l stałych %v postaci
widziaŁnej. Odbitka z P*z, Teohn.

równaniu z wysokością, a powkrzchnie płyt są szor-
stkie tak, że poślizgi zachodzą jedynie w materjale
plastycznym, przypuszczalny układ będzie taki, jak
na rys, 14, Taki układ można sobie wyobrazić w oło-
wianej płycie, ściskanej pomiędzy dwoma płaskiemi
blokami karaiennemi o szorstkich powierzchniach
oporowych.

Badania doświadczalne.
Badania doświadczalne pokigają przedewszy-

stkiem na obserwowaniu powstawania bruzdek po-
ślizgowych na powierzchni odkształcanych próbek.
Pierwsze obserwacje w tym kierunku zawdzięczamy
Liiiders'owi, systematyczne badania L, Hartmann'o-
wi, W ostatnich czasach dawniejsze metody uzupeł-
niono nowymi sposobami wykrywania odkształceń
trwałych w pierwszej fazie ich powstawania.

Metoda L. Hartmann'a l a) polega na obserwo-
waniu układów bruzdelk, występujących na gładko
odipolerowanej i zilekka utlenionej powierzchni
próbki, poddanej określonemu odkształceniu. Po-
czątkowo cząsteczki tlenku tworzą czworokątne pi-
ramidy, których podstawy zajmują określone poło-
żenie względem kierunków izostatycznych. W miarę
wzrostu obciążenia piramidy lokalne łączą się w u-
grupowania w postaci linji. Doświadczenie wykazu-
je, że otrzymany układ linji jest niczem innem, jak
układem krzywych poślizgowych, W swej pracy
Harlmann podaje różnorodne przykłady tych ukła-
dów dla poszczególnych kształtów próbek i różnych
metali.

Bezpośrednia obserwacja odpolerowanej po-
wi&rzdhni pióbki daje dobre wyniki, gdyż bwizdki
po-ślizigowe wyraźnie się zaznaczają«na tle błyszczą-
cem. Fotoigralja natomiast nie oddaje należycie wy-
pukłości i bruzdek poślizgowych. Jedynie zdjęcia
stereoskopowe uwydatniają należycie nierówności
powierzchni, Nadai, rozwijając pewne metody
Prandtra, zastosował z powodzeniem do zdjęć fo-
tograficznych sipecjalne oświetlenie próbki, pole-
gające na wywoływaniu jaskrawych kontrastów 1 8 ) .

Rys. 16.

Zgniatanie
słupka

z przewler-
conemi na

krzyż otwo-
rami (Nśdal)
Por. z rys. 17.

Jest to t, zw, metoda Toppler'a, Odnośny schemat
oświetllenia przedstawia rys. 15. Układ optyczny
stanowi źródło światła L w postaci małej lampki
luikowej, przeiporika F, umieszczona w ognisku so-

I=) L. Hartmann. Sur le irićcatiisme de la deformation
permanente dans les m6taux soumis a rextension, C. R,
152 (1911), 1005, 1084, 1233. .

l a ) A. Nadai, Beoiba&hlumgen der Gleitiflachenibildung
an plastischen Stoffen., Ptoc. ImtfcTn. Congr. for Applied Me-
chanics, Delft, Także Schweizerischc Bauzettung. 1924, 157,
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czewki skupiającej, następnie duiża soczewka S o
dużej odległości ogniskowe,), wreszcie przeponka P.,
umieszczona w ognisku tale soczewki S, jak i so-
czewki kamery fotograficzne)] K. Jeśli powierzch-
nia próbki jest płaska i głaldka, na matówce otrzy-
mujemy małą jasną plamkę światła, Jeś'H wszakże
na próbce .są bruzidki i wypukłości, to manipulując
odpowiednio przepomkami, można otrzymać obrazy
kontrastowe powierzchni próbki. Omawiana meto-
da pozwala wykrywać niewielkie nawet 0'dks'ztał-
cenia .powierzchni, Rys, 16 przedstawia zid'jęcie słup-
ka prostokątnego z miękkiego żelaza, przewierco-
nego w dwuch miejscach (rys. 17) i poddanego
zgniataniu wzdiłuż krawędzi najdłuższej, Od obu
otworów rozpoczynają się poiślizgi, dochodzące do
powierzchni próbki, przyczem kontrastowe oświe-
tlenie umożliwia rozpoznanie układu z rys, 17,

Rys. 17.

Schemat zgniatania słupka z prze-
wierconymi na krzyż otworami.

Rys, 18 i 19 przedstawiają zldjęcia, otrzymane
przez Nadai'a, dotyczące przypadków obciążenia,
podanych na rys. 11 i 13, Próbka pierwsza była wy-
konana przytem z miękkiego żelaza, diruga zaś z pa-
rafiny. Wadzimy, że odpowiadają one sobie wzajem-
nie.

Rys. 19.
Zgniatanie klocka parafinowego

(Nadai). Por- z rys. 13.

Rys. 18.Wciskanie prze-
bijaka w otwór (Nadai).
Materjat: miękka stal.

Por. z rys. 11-

Obok wymienionych metod, polegających na
obserwowaniu powierzchni odkształconej plastycz-
nie próbki, stosowane są często i inne, zapożyczione
z techniki metalograficznej. Tak Więc zgniot można
dtoskonale wykryć na podstawie wyżarzenia próbki
i wywołania rekrystalizacji 1 4) (

Na szczególną uwagę zasługuje metoda Fry ;L5)
wytrawiania próbek, dająca możność subtelnego
wykrywania zigniotu. Fry wykazał na szeregu pró-
bek, odpoWiadającyoh różnorodnym typom od-
kształcenia plastycznego, że zasiąg odkształceń jest
znacznie większy od tego, jaki można wykryć, po-
siłkując się metodami dawniejszemi. Dla przykła-
du weźmy wciskanie cylindrycznego stempla w blok
z miękkiego żelaza. Po 6-o godzinnem wyżarzaniu

**) W. Broniewski, Zasady metalograf]!, 204,
l n) A. Fry, Kraft\virku«igsfilgureii m Flusseisen, Aange-

stellt durch ein aeaeis Aetizverfahre,n, Ktwppschę. Monate-
hefte, 2, 1921, 117,

przy temperaturze 730° następuje rekrystalizacja
w .obszarze, ograniczonym przez dwie dość prawi-
dłowe półkule (rys. 20). Materjał znajdujący się

Rys. 20 Wciskanie stempla cylindrowego w pół
płaszczyzną. Próbka wyżarzona (rekrystaliza-

cja) i wytrawiona według metody Fry.

tuż pod środkową częścią stempla nie podlega od-
kształceniu plastycznemu, jak to można wnosić z te-
go, że nie podlega on rekrystalizacji,. Trawienie
według metody Fry wykazu!] e j&dlnak w tym wy-
padikiU głęboko sięigające odkształcenia, znacznie
słabsze coprawda, niż w obszarze, podlegającym re-
krystalizacji, ale wykazujące wyiraźną prawidło-
wość.

Dość bogaty materja'1 doświadczalny zebrany
przez Nadai'a wykazuje zgodność schematów, za-
proponowanych przez Rrandtl'a z doświadczeniem.
Można taż uważać powyższe schematy za interpre-
tacjję wyników doświadlczeń w myśl ogóllnyoh zało-
żeń teorji Prandtil'a i Hefnckyego. Ale nie można
tego powiedzieć o wszystkich, doświadczeniach, Jest
rzeczą charakterystyczną, że wyniki doświadczenia,
mającego na celu stwierdzenie, czy przy wtłaczaniu
płaskiego stempla w półipłas>zcxyznę powstaje u-
kład, przedstawiony na rys, 9, nastręczają bodaj
najwięcej wątpliwości, co do słuszności nawipółem-
pirycznej metody PrandWa.

Nadai wykonał adnośne doświadtzienia w ten
sposólb, że pomiędzy dwie żpłaiskie próbki w postaci
klocków włożył blaszkę i poddał następnie całość
zgnieceniu zapomocą prasy hydraulicznej (rys, 21),
Wobec znacznych w stosunku do iblaszlki wymia-
rów próbek otrzymuje się układ odkształceń, od-
powiadaj jacy nieiwielkiemiu zagłejbieniu płaskiego
stemlpla w półlpiaszczyznę, I otóż otrzymał on wy-
raźny obszar zgniotu, ograniczony przez dwa okrę-
gi kół, przechoidzących przez punkty, odpowiada-
jące krawędziom stempla, a któ-
rych środki znajdowały się w po-
bliżu środka storcowej płaszczy-
zny stempla-Pas ten w kształcie
półksiężyca odpowiada ściśle
układowi odkształceń, jaki wy-
prowadzić można na podstawie
klasycznej teorji sprężystości,
Mianowicie jeśli przeprowadzi-
my szereg kół, przechodzących
przez punkty A i B (rys. 9), któ-
rych środki będą leżały na osi sy-
metrji stempla, to, badając układ
naprężeń przy odkształceniu
sprejżystem łatwo przekonać się, że na kaiżdem z
tych kół naprejżeinia sityczne będą posiadały stałą
wartość. Maksymalne wartości naprężeń stycznych
otrzymuje się wówczas, gdy prosta AB stanowić

Rys. 21.
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będzie średnicę koła. Można coprawda, rozipatru-
jąc dalszy przebieg odkształcania plastycznego,
wykazać w danym wypadku, że istnieje tendencja
ku osiągnięciu układu krzywych poślizgowych
PrandtTa, ale -doświadczenie tego nie stwierdza.

Wniosek z dotychczasowych badań dtaświad-
czalnych można wyprowadzić taki, że metoda
PranditFa nie daje w większości wyipaldików pew-
nych rozwiązań i często prowadzi do sprzeczno-
ści1"), wskutek nieustalenia warunków brzego-
wych. Wydaje się nam, że jedyną właściwą meto-
dą rozważania -układów sprężysto-plastycznych,
których przykłady były podane poprzednio, a któ-
re dotyczą .początkowej fazy odkształcania pla-
stycznego, jest przytjęcie ogólnej zasady, że stano-

wią one „wynaturzanie'1' (zwyrodnienie) układu
sprężystego. Przy traktowaniu tych zagadnień na-
leżałoby również na pierwszy plan wysunąć bada-
nie układów odkształceń sprężystych, a nie ukła-
dów naprężeń. Jeśli ta jedyna z punktu widzenia
fizycznego metoda nie znalazła dotychczas zastoso-
wania, to 'dlatego, że na przeszkodzie stanęły tu
trudności matematyczne. 0 ile nie przezwyciężono
ich dotychczas dla zagadnień płaskich (dwuwymia-
rowych) lub osiowo-symetrycznych, o tyle rozpa-
trywanie układów sprejżysto-plastycznych, jako wy-
naturzonych układów sprężystych, okazało się mo-
żliwem w zagadnieniu skręcania plastycznych prę-
tów pryzmatycznych.

(D ,e. n.)

Wykresy do projektowania żelbetowych słupów
uzwojonych, ściskanych osiowo.

Napisał Ins. R. Zegarowslci.

Jakkolwiek projektowanie żelbetowych słupów
uzwojonych nie przedstawia zbytnich trudności,
posiłkowanie się wykresami znacznie ułatwia

to zadanie.
W Przeglądzie Technicznym z r. 1924 (Nr 25

i 26) prof, M. Thullie podał tabelki, rozwiązujące to
zagadnienie w ramach przepisów Ministerstwa Ro-
bót Publicznych. (Tymczasowe Przepisy Budowy
i Utrzymania Mostów Drogowych 1920 r. i Przepisy
dotyczące obliczeń statycznych w budownictwie
lądowem, 1923 r,)- W podobny sposób można wy-
konać wykresy, które bardzo przejrzyście ilustrują
zależność elementów składowych słupa uzwojonego
od jego nośności.

A, P r z e k r ó j k o ł o w y .
Do obliczania słupów uzwojonych o przekroju

kołowym, przepisy podają wzór na przekrój zastęp-
czy:

= i,25.ir +15A* + 30 Au MB
86

(1)

gdzie P oznacza siłę ściskającą, działającą na osi
słupa, oj — naprężenie ściskające w betonie, Ar—
pole przekroju rdzenia betonowego wewnątrz uzwo-
jenia, Az—pole przekroju uzbrojenia podłużnego,
Au — pole przekroju fikcyjnego pręta podłużnego,
o objętości uzbrojenia poprzecznego na tej samej
długości słupa, które dla pręta uzwojenia o polu
przekroju Ao na średnicy rdzenia Dr i skoku S wy-
nosi :

Aa o
(2)

Ponieważ uzbrojenie poprzeczne, jak wynika ze
wzoru (1), jest dwa razy lepiej wyzyskane niż uzbro-
jenie podłużne, należy przy ekonomicznem projekto-
waniu dać uzbrojenie podłużne jak najmniejsze,
a mianowicie według przepisów 0,008 pola pełnego
przekroju słupa:

J z = 0,008^6 (3)
a o ) H. Henćky. Ulber einige statisch. bestimmitc Falle

des Gileicth.jJewichtG in (plastischen Korcem. ZAMM., 3, 1923,
241.

Przyjmując, że pole przekroju rdzenia betono-
wego wynosi ift pełnego przekroju słupa

Ar = Q,15Ab (4)

można ustalić granice zawartości uzbrojenia po-
przecznego w słupie. Dolną granicę daje warunek,
ażeby nośność słupa uzwojonego była równa noś-
ności słupa nieuzwojonego o tym samym przekroju
betonu, lecz o uzbrojeniu podłużnem, równem uzbro-
jeniu sumarycznemu Az -\-Au;

Ab-f 15 [Az + Au) = 1,25 Ar-\- 15 A, + 30 Au.

Podstawiając w to równanie wartość z równania (4),
otrzymuje się:

Aamla — 0,00417 Ah . . . . (5)
Górną granicę otrzymuje się z warunku przepi-
sów, ażeby pole przekroju zastępczego słupa nie
przekraczało podwójnego pola przekroju rdzenia
betonowego:

1,25 Ar ~f-15 Az -j- 30 A,, «= 2 Ar.

Podstawiając w to równanie wartości z równań (3)
i (4), otrzymuje się;

AUmax= 0,01415 Ai (6)

Zależność Aa od Ab otrzymuje się z wzoru (1)
po uwzględnieniu równań (3) i (4), mianowicie:

30 ob

0,03525 Ab (7)

Zależność tę wyrażono na wykresie I, przyjmu-
jąc jako oś rzędnych wartości Au w cm2, jako oś od-
ciętych wartości Ab w cm2, przy różnych wartościach

P
, również w cm2. Na osi odciętych zamiast Ab wy-

pisano średnicę Db w cm, odpowiadającą tym prze-
krojom słupa. Po prawej stronie wykresu podano
pole przekroju uzbrojenia podłużnego słupa At, wy-
noszące w myśl równania (3) 0,008 pola pełnego
przekroju słupa.
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40

-35

30

25

P r z y k ł a d I.
Dane P = 132000 Zĉ , ab = 40 hg/cm2. Zapro- Dla Aumi„ D'b — 59,7 cm, dla Aumax zaś D"6=51,2 cm.

Przyjmując Db = 56 cm i Dr = 50 COT, otrzymuje się
Az = 19,7 cm2 i J[u = 24,6 cm2. Jako uzbrojenie po-

40 dłużne przyjęto 8 0 18 = 20,32 cm2, jako uzbrojenie

gt b gl
jektować słup uzwojony o przekroju kołowym

£ !32000
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•poprzeczne* zwoje 0 10 mm o przekroju Ao=0,79 cm2

i skoku s = 5 cm, skąd z równania (2);
, 3 , 1 4 X 5 0 X 0 , 7 9 _.._• ,

Au — -1- = — = 24,8 cm2.

3O 40

B.IUPrzekrój p r o s t o k ą t n y ,

Do obliczania słupów uzwojonych o przekroju
prostokątnym, przepisy podają wzór na przekrój za-
stępczy



Hi 1 — 2 PRZEGLĄD TECHNICZNY

(8)

w którym dla 1 0 < ^ - -=0,8, 2,0, 4,0

a = 1 , 3 , 1,7, 1,9.

Łatwo dowieść, że gdy procentowa zawartość
uzbrojenia poprzecznego w stosunku do pola prze-
kroju rdzenia betonowego wynosi od 0,8$ do 2,0$, to

— - = 1,033
®b

15 4* + 33,33 Aa .

oraz gdy zawartość ta wynosi od 2,0% do 4,0#,

1,5 Ar + 1 0 Au

(9)

(10)

Jak widać z wzoru (9), uzbrojenie poprzeczne
jest 2,22 razy lepiej wyzyskane, niż podłużne, należy
więc, jak poprzednio, dać jak najmniejsze uzbrojenie
podłużne, mianowicie 0,008 pola pełnego przekroju
słupa.

Dolną granicę zawartości uzbrojenia poprzecz-
nego w słupie otrzymuje się z warunku, jak po-
przednio,

A b + 15 ( 4 , + A„) = 1,033 A r + 15 A z + 33,33 A u ,
s k ą d

A U m . n = 0 , 0 1 2 2 7 4 * . . . . (11)

Ponieważ, jak wynika z równania (10), uzbro-
jenie podłużne w tym wypadku jest 1)5 razy lepiej
wyzyskane od poprzecznego, należy więc tutaj dać
uzbrojenie poprzeczne, wynoszące 2,0$ pola prze-
kroju rdzenia betonowego, czyli

A„nmx = 0,02 X 0,75 Ab = 0,015 Ah , . . (12)
Jest to górna granica zawartości uzbrojenia poprze-
cznego w słupie.

Dolną granicą zawartości uzbrojenia podłużne-
go daje warunek, wyrażony w równaniu (3),

Górną granicę tejże zawartości otrzymuje się
z warunku, jak poprzednio:

skąd, po uwzględnieniu równań (4) i (12), mamy:
4 z m t t X = 0 , 0 1 5 A b . ' . . . . ( 1 3 )

Dla pierwszego wypadku można znaleźć zależ-
ność Au od Ab z wzoru (9), uwzględniając równanie
(4) i przyjmując jako stałe Az — 0,008 A t,:

Att = 0,03-^-
<5

0,02685 Ah (14)

Zależność tę, wyrażono na lewej części wykresu II,
przyjmując jako oś rzędnych wartości Au w cm2 (wy-
pisane u góry), jako oś odciętych wartości Ab w cm2,

P
przy różnych, wartościach , również w cm2,

Dla drugiego wypadku można znaleźć zależność
Az od Ab ze wzoru (10), uwzględniając równanie (4)
i przyjmując jako stałe 4„ = 0,015 Ai,:

1 , — V 1 5 - ~ — 0,085 Ab . , . . (15)

Zależność tę wyrażono na prawej części tegoż wy-
kresu II, przyjmując jako oś rzędnych wartości 4 r
w cmi (wypisane u dołu), jako oś odciętych wartości

p
Ah w cmi przy różnych wartościach , również

o&
w cm2.

Przerwa w wykresie II dotyczy części prawej
wykresu, przy zawartości uzbrojenia podłużnego
w słupie od 0,0075 do 0,008, co według przepisów
jest niedopuszczalne.

Jeżeli wymiary rdzenia betonowego są a>r i &/-,
pole przekroju uzwojenia Ao i skok s, to

A a

P r z y k ł a d II.
Dane P = 140 000 kg i a,, = 40 kg/cm?. Zapro-

jektować prostokątny słup uzwojony dla AUmtn

A'b—2685 cm'1, d\& Aumax A" b—25\0 cm2, wreszcie dla
AZmax rl"b = 2330 cm2. Przyjmując Ab •» 2400 Gin1,
otrzymuje się z prawej części wykresu II <4Z=29,4 cm2

J.„ = 0,015 X 2400 = 36 cm2.
Przyjęto słup o wymiarach 48 X 50 cm, rdzeniu

43X45 cm i uzbrojeniu podłużnem 8 0 22=30,4 cm2.
Jako uzbrojenie poprzeczne przyjęto zwoje 0 12

o przekroju A0=\,l3 cm"* i skoku s = 5,5 cm, co daje

N o w s z e s i l n i k i l o t n i c z e /
Napisał St. Pius ański, Inż.

§ 7. Chłodzenie silników lotniczych,

Pierwsze silniki dla płatowców były chłodzone
prądem powiieitazai, wytwarzanym przez pręd-
kość lotu •płatowoa (Anizani, Esnatilt-Pelterie,

Farcot), lub przez, ruch wirowy cylindrów (Gnóme,
Clerget), wreszcie przez wytlwaarzamie prądu powie-
trza zapomocą wentylatorów (Renault, Pipę). Sil-
niki chłodzone wodą (Amtoinette, "Wrilght) były nie-
licznemi wyjątkami, Przyczyny tego należy szukać
w dąlżeniu do jaknajdialej posuniętego1 zmniejszania
waigi silnika, któreigo waga w stosunku do mocy

*) Ciąg dalszy do str. 682 w Ni 50, z r. 1926.

wytwarzanej była wówczas dość znaczna (1,2 do
2,5 kgli KM), Silniki dila stenotwców oraz później-
szych płatowców, — kieidy zaczęto zwracać baoz-
miajsizą uwa;gę ma ipewinaść .działania i oszczędność
•zulżycia paliwa1, — miiały chłodzenie wodne, z wy-
jątikiem silników o cylindrach gwiazdowych i rota-
cyjnych, . • .

•Chłodzenie powietrzne silników lotniczych ma
niezaprzeczalne zalety, mianowicie:

a) prostotę budowy i zmniejszenie wagi, wy-
noszące do 0,27 feg/1 KM mocy silnika, gdyż tyle
wynosi waga wszystkich części chłodzenia wodne-
go wraz z wodą;
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b) większą pewność pracy skutkiem braku
chłodnic, pompy, rur i t, ip,; — według źródeł ame-
rykańskich, zaburzenia układiu chłodzenia powodu-
ją 60% przymusowych lądowań, skutkiem czego
linje lotnicze Ford'a zostały zaopatrzone w pła-
towce o silnikach chłodzonych powietrzem. Do te-
go dodać należy większe 'bezpieczeństwo od ata-
ków nieprzyjaciela, gdyż mniej jest części, które
może uszkodzić kula;

c) niezamarzanie wody przy niższych tempe-
raturach, zdarzające się przy chłodzeniu wodtneim;

d) szybkie rozgrzewanie zimnego silnika po u-
ruchomieniu.

Dzięki tym zaletom, chłodzenie powietrzne li-
czy wielu .zwolenników. Tak np. lotnictwo morskie
Stanów Zjednoczonych Am, Półn, postanowiło uży-
wać silników chłodzonych powietrzem aż do
500 KM. Doskonałe wyniki pracy silników angiel-
skich gwiazdowych „Jupiter" i „Jaguar" (przyto-
czony wyżej lot A, Coihhama i inn.) zachęcają do
naśladownictwa, np, najnowszy silnik — 1926 r,
znanej fabryki obrabiarek Pratt i Whitney w Ame-
ryce o mocy 425 KM przy n = 1900 w 9 cylindrach
0 układzie gwiazdowym, G— 294 kg czyli nieca-
łe 0,7 hg\\ KM).

Natomiast c h ł o di z e n i & w o d n e , zwięk-
szaj ące wagę silnika dość znacznie, — bo np. 450-
konny 12 cyil, typu W silnik Hispano-Suiza zabiera
36 / wody w płaszczach cylindrów ioraz 40 / w chłod-
nicy, co — ddliczając wagę chłodnicy, rur, pompki
1 t, p, — wynosi około 25% wagi silnika:

a) zwiększa w znacznie większym, stopniu pew-
ność działania silnika;

fb) zmniejsza, dzięki niższej temperaturze ścia-
nek cylindra, zulżycie smarów i

c) pozwala na stosowanie wyższych .stopni
sprężania mieszanki.

Rzeczywiście, w silnikach nowszych, dzięki
chłodzeniu wodą można było zastosować stopień
sprężania e = 6 : 1 , a mówi się już o zastosowaniu
e = 7 : 1 . Oczywiście osiągnięta w związku z tem
oszczędność paliwa ma wielkie znaczenie, zwłasz-
cza dla dalekich lotów, gttylż przy zużyciu benzy-
ny, wynosząc&m dla dobrego silnika o mocy np,
450 KM około 220 do 230 gjl KM/i, t. zn. około
105 Jcg/h, oszczędność ok, 30 g, odpowiadająca
zwiększeniu stosunku sprężania od 5 : 1 do 7 : 1 ,
wyniesie ok, 13,6 kgh t. j , zwiększy odpowiednio
czas lotu.

Ważną zaletą chłodzenia wodnego jest nietyle
maże obniżenie .średniej temperatury cylindra, ile
niska temperatura wrzenia i dulże ciepło utajone
parowania wody, gdyż jeśli podczas pracy silnika
zdarzy się miejscowe przegrzanie cząstki powierz-
chni cylindra czy też głowicy, to możliwe jest o-
chłodzenie takiego miejsca dzięki pochłanianiu
znacznych ilości ciepła przez parującą w tym punk-
cie wodę; wytworzona para uchodzi dzięki krążącej
wodzie (oczywiście wykluczając błędy konstruk-
cyjne, dopuszczające tworzenie się parowych „kie-
szeni").

Zatem przy chłodzeniu wodą ma się pewność,
że temperatura ścianek nigdzie nie przekroczy
100°C (lub odjpowiedniej do wysokości lotu tempe-
ratury wrzenia wody). Silniki chłodzone powie-
trzem bronią się przeciw podobnym miejscowym

podniesieniom temperatury .jedynie przewodnic-
twem cieplneini ścianek cylindra, co z.e względu na
ich cienkość (2 do 3 mm) nie może być bardzo sku-
tecznem, oraz odbieraniem ciepła przez powietrze,
którego, dla .odprowadzenia tej sameij ilości ciepła,
potrzeba przeszło cztery razy więcej na wagę niż
wody, z powodu niskiej wartości ciepła właściwego
powietrza.

Aby zwiększyć powierzchnie chłodzące przy
chłodzeniu powieitrzem, wskazanem jest zwiększe-
nie grubości -ścianek oraz powierzchni żeber chło-
dzących, a taikże zaopatrzenie w żebra wylotów
i skrzynek zaworów, zwłaszcza zaworu wylotowe-
go. Aby takie powiększenie nie zwiększyło nadmier-
nie wagi silnika, stosuje się przy większych silni-
kach cylindry z dwóch materjalłów: tuleja robocza
cylindra — stalowa, wtłoczona w aluminjowy,
szczelnie przylegający cylinder z żebrami. Taka
konstrukcja daje dolbre rezultaty (gdyż przewod-
nictwo cieplnie alumimijum jest ok. 7 /razy większe a)
niż stali niklowej cylindra) o ile jest bardzo sta-
rannie wykonana; szczelina powietrzna między te-
mi dwoma metalami przeszkadza bardzo znacznie
przechodzeniu ciepła. To samo się odnosi również
i do cylindrów chłodzonych wodą, w których, jak
np, u Hisipanoi-iSuizy, tuleje robocze cylindrów
(wraz z dnami) są wkręcone na gwint do odlanego
z aluminjum bloka na kilka (4—6) cylindrów,

Dobrze chłodzony powietrzem cylinder daje
mniej więcej 0,9 do 0,95 mocy i sprawności użytecz-
nej takiegoż cyllindira chłodzonego wodą, (por,
tabelę 7 *), — z której widać, że nowsze silniki chło-
dzone wodą dają około 18—19 KM/1 / objętości
cylindra (kolumna 11), zaś chłodzone powietrzem
ok, 15 — 17 KM/1 /), Dla pierwszego przybliżenia
mdżna przyjąć, że powierzchnia cylindrów (Al)
wraz z żebrami, dla należytego chłodzenia powie-
trzem, winna być równą 15-fcrdtnej powierzchni
przestrzeni dawkowej w cylindrze,

Wymiary żeber chłodzonych (według Wright
Aeronantica'1 Gor|poiraitiioin) są:

Długość
Grubość u

n i>

Odległość

A1 u m in j u m

podstawy
wierzchołka . . ,

sąsiednich żeber

25 mm
3 „
1,5 „
9,5 „

s t a l

25 mm
1.6 „
0,75 „
6,5 „

Reasumując można stwierdzić, że wymienione
wyżej .zalety silników chłodzonych powietrzem mo-
gą przeważać wady ich w silnikach, przeznaczonych
dla płatofwców wojskowych, a zwłaszcza myśliw-
skich, natomiast można z diużyin stopniem pewności
twierdzić, że dla lotnictwa cywilnego będą stoso-
wane wyłącznie silniki chłodzone wodą. Powyższe
potwierdza praktyka, ile że większość wytwórni wy-
rabia silniki o obu typach chłodzenia, między in-
nemi: Ar ms t o n g - S i d d el e y, W r i g h t ,
L o r r a i n e - D i e t r i c h , S a l m s o n i inne.
Najdalej pod tym względern posuwa się S a l m -
son, jak to widać z nast, zestawienia jego silników;

x) Przewodnictwo cieiplnc Al = 51 (Ag = 100); że-
liwa = 11; stali m'ięjkie|j = 11; stali twardej = 6; stali +
5% (Ni = 7j stali + 13% Cr = H3 .(ipior. P r z e g l . T e c h m , ,
1925, str. 365,

*) P. P r z e g l . T e c h a . t, 64 (1926), str. 682 (z. 50).
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S i l n i k

C h ł o d z o n e w o d ą . . . .
t! »

11 u

» n

Chłodzone powietrzem . . .
n » . . .

n « . . .

II „ . . .

T A B E L A 8.
S a 1 m s o n (typ gwiazdkowy):

Moc

250
260
300
500

230
120
45
16

Ilość
cylindrów

9
9
9

2X9=18

9
9
9
9

I>XS

125 X. 170

140 X 170
125 X 170

125 X 270
100 X 130
70 X 86

» 1!

n

1600
1650
1550
1650

1700
1800
2000
2400

6 kg

255
260
320
475

280
175
75
34

e

5,4:1
5,4:1
5,0:1
5,0:1

5.0:1
5,0:1
5,0:1
5,0:1

Waga
na 1KM

1,02
1,00
1,07
0,95

1,22
1,48
1,67
2,12

Należy podkreślić, że spółczesne silniki duiże
chłodzone powietrzem nie wydają się być lżejsze,
lub różnią się bardzo mało pod względem wagi od
podobnych silników o układzie V lufo W chłodzo-
nych wodą (por. w tabeli 7 koi. 10, — silniki Nr,
Nr, 8, 9 i 15, 16, 19, 20 i 21).

Charakterystycznym przykładem powyższego
jest nast, .zestawienie nowszych amerykańskich sil-
ników lotniczych, chłodzonych wodą i powietrzem
(tab. 9):

jak będzie wyjaśnione dalej, — jest niezbędnym
warunkiem dla uniknięcia detonacji w cylindrze.

Wreszcie zauwalżyć należy, że niekiedy sto-
suje się chłodzenie o l i w ą, np, w silnikach P a-
c k a r d 800 KM oliwą chłodzone są zawory wy-
lotowe, do których oliwa pod ciśnieniem dostaje
się przez otwory w wydrążonym wałku sterowym,
komunikujące się z rurką, wstawioną w puste wrze-
ciono zaworu. Gorąca oliwa wraca pr,zez luz mię-
dzy rurką i wydrążeniem wrzeciona do skrzynki

T A B E L A 9.

Nowsze silniki lotnicze amerykańskie *)

A) C h ł o d z o n e w o d ą

Curtiss, typ V . . .
rl 1) r) . . .

Packard

Wright
B) Chłodzone powietrzem

Curtiss typ: gwiazdkowy
Wright „ „ . .

Liberty „ ,, , ,

Ilo
ść

cy
lin

dr
ów

12
12
12
12
12

9
9
9
9.
Q

N

430
(500)
(510)
(800)
600

(400)
200
300
(425)
(420)

11

2250
2100
2100
2000
2000

1700
1800
1800
1700
1800

D X <S mm

114,4X152,5
124 X 160
136 X140
162 X165
146 X 159

142,9 X 165
114 X140
139,5 X 139,6
152 X 165
117,5 X 178

Vs
1

18,8
23,0
24,8
41,3
32,0

23.8
12,9
19,3
27,0
23,1

s

6,2 i 5,3 ; 1
6,215,6:1
5,5:1
5,7:1
6,6 i 5,4 :1

5,4:1
5,0:1
5,0: 1
5,0, i 1

Waga {kg)

ogólna

315
300
335
515
530

360
215
290
375
430

nalkg

0,730
(0,600)
(0,655)
(0,645)
0,885

(0.900J
1,075
0,968

(0,882)
(1,023)

Uwagi

Liczby podane w
. nawiasach doty-
czą silników, któ-
rych moc nie jest
ustalona ostatecz-
nie. Silniki te nie
są wyrabiane ser-
jami.

Ponieważ w miarę zwiększania średnicy cylin-
dra D, objętość wzrasta w stosunku D\ a powierz-
chnia cylindra tylko w stosunku D", przeto trudno-
ści chłodzenia powietrzem wzrastają szybko w mia-
rę zwiększania wymiarów silnika, dlatego jako kres
celowego stosowania chłodzenia powietrznego uwa-
żany jest silnik o D tt 125 mm. Dobrze zbudowany
silnik, chłodzony należycie powietrzem, pod wzglę-
dem zulżycia paliwa nie ustępuje silnikowi chłodzo-
nemu wodą, przy stosowanych dotąd zwykle stop-
niach spręiżania s = 5 : 1 do 5,5 i 1, Natomiast
przy stosowaniu wyższych £ wprowadzenie chło-
dzenia wodnego stanie się nieuniknionem nawet
dla mniejszych wymiarów cylindrów, a to w celu

p r z y ś"p i e s"z e n i a odprowadzenia ciepła, co,

*) Por. L'. A e r o n a u t i q u e, Ks 50, Styczeń 1926 r.,
str. 31.

*) Por, L'Aeronatique, Nr. 50, styczeń 1926 r., str. 31,

wałka rozdzielczego, a stamtąd do skrzynki kor-
bowej i do chłodnicy.

Skuteczne i proste chłodzenie zaworów wylo-
towych, dotąd jeszcze praktycznie nie rozwiązane,
byłoiby dużym postępem w budowie silników szyb-
kobieżnych, gdyiż zawory chłodzone: a) pracują
diłużej bez potrzeby docierania; b) pozwalają na
'Stosowanie wyższego stopnia sprężania (s), dzięki
obniżeniu teimperatury powierzchni zawofru skiero-
wanej do wewnątrz cylindra silnika; c) nie pokry-
wa ją się rdzą i nie dają łuszczących się warstewek
utlenionego metalu na igłówee zaworu; di) wesfficie,
wrzeciona zaworów pracujących przy niższej tem-
peraturze mają mniejszą skiłonndść do pękania,

'Wobec braku odpowiednich konstrukcji, nale-
ży się starać, aiby wykonanie zaworów wylotowych
uwzględniało łatwo przewodnictwo ciepła, W tym
celu używane są powszechnie zawory o główkach
w kształcie tulipanów, o ddbrze dopasowanych do
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wrzecion prowadnicach, gdylż diuiży luz w prowad-
nicy utrudnia przewodnictwo ciepła. Wreszcie dużą
rolę gra należyty wybór materjału {specjalnej sta-
li, zawierającej Si) dla wrzecion i prowadnic, któ-
ry prócz trwałości, wytrzymałości na wstrząśnie-
nia i wysoką temperaturę, odporności na działania
chemiczne spalin, —- musi mieć możliwie wysokie
przewodnictwo cieplne. Pod tym wz,ględem twarde
stale, z których wyrabia się zawory wylotowe, z po-
wodu ich wytrzymałości przy wysokich temperatu-
rach, — są ibardiz© niekorzystnie (przewodnictwo
cieplne żelaza = 11, twardej stali —6, stali z 5%
Ni — 7; a stali z 13% Cr tylko 3). To też należy
się starać o skuteczne usuwanie ciepła z główek

A.

Rys. 2 A \ B. Zawory z wrzecionami chlodzonemi:
l̂ — cieczą, B — powietrzem (żeberka).

zaworów przez siodła, które muszą w tym celu być
dość szerokie i możliwie dobrze chłodzone wodą.

Prace G r a r d ' a wyjalśniły, że z różnych ga-
tunków stali (próbowane 'były stale niklowe, chro-
mo-krzemowe i szybkotnące) na zawory wylotowe
silników wysilonych, pracujących w temperaturach
dochodzących do 900", najlepiej się nadaje stal o
składzie:

0,4% C, 2,5% Si i 12% Cr,
Stal ta posiada na-sł, charakterystyki: twardość

wg. Brinell'a = 280; Er Ss 92 k&mnr; a£s 12%;
wytrzymałość na uderzenia ^ 4 kgm. Hartuje się
przy 1200" w powietrzu, odiżarza przy 900",'( = 7,8,
Przez dodanie 1,5% W, podniesiono twardość, któ-
ra przy 900" wynosiła w/g BrineH'a 'tylko około 40.
Zastosowanie tej stali pozwoliło zaoszczędzić po

30 g na wadze 1 zaworu isilnika 450 KM L O T T a i -
n e ' a, a długotrwałe próby (50 godz.) dowiodły, że
powyższa stal odpowiada całkoiwicie swemu 'prze-
znaczeniu.

W silnikach chłodzonych powietrzem, chłodze-
nie zaworów (wylotowych jest jeszcze bardziej utru-
dnione, skutkiem wysokiej temperatury siodła za-
woru, stanowiącego część cylindra. Dlatego w tych
silnikach .stosuje się dłuższe prowadnice ze stali
wolframowej, zachowującej swą twardość i gładź
przy -wysokich temperaturach cylindra chłodzonego
powietrzem. Wrzeciona .zaworó'w. są w 'tym wypad-
ku często puste, rzadziej zaopatrzone w chłodzące
żeberka na końcu ('por. rys. 2 A i 5). W celu sku-

Rys. 3. Ustroje wrzecion zaworów wylotowych,
chłodzonych cieczą.

teczniejszego chłodzenia, wrzeciona napełniano
częściowo cieczą (wodą, rtęcią, solami metalowemi
•i i p.), p . rys. 3, i zamykano otwór korkiem, w tym
przypuszczeniu, że płyn będzie wrzał w gorętszej
części — .przy główce, para wytworzona zaś będzie
się skraplać, 'dzięki wytworzonej przez parowanie
prężności, w: chłodniejszej części końca zaworu,
Przypuszczenie powyższe jest niesłuszne, raczej na-
leży przypuszczać, »e 'ruch płynu wewnątrz wrze-
ciona sprzyja przewodnictwu ciepła. Ten sposób
chłodzenia wymaga użycia płynu, któryby nie da-
wał niebezpiecznych prężności wewnątrz wrzeciona,
miał punkt wrzenia dość niski i nie działał chemicz-
nie na stal wrzeciona,

Również były iprólby chłodzenia prócz wrzecion
także i główek zaworów, lecz dotąd 'bez większego
powodzenia, por, irys, 3, *)

(d. c. n.).

Szwajcarskie normy pomiarów wody.
Napinał Dr. A. Boźański, T'rof. Unito. Jagiellońsk.

S zwajcarskie Towarzystwo inżynierów i archi-
tektów (S.I.A.) opracowało normy pomiarów
wodnych, jakie zaleca stosować przy odbio-

rze zakładów i silników wodnych1). Do opracowa-
nia tych przepisów zużytkowano wynifci wszystkich
znanych dotąd metod, loraz przeszło 6000 nowych
doświadczeń, przeprowadzonych w tym celu w la-
Iboratorjum. związk. 'Politechniki w Zurichu i na ko-
rycie doświadczalnem zakładu silnikowego w Wal-

x) Nonmen iflir Wasseranesstimgen bei Durchfuhrung von
AJbnajhmeYersuchen an WasserkraftmasdhŁnen, - auigestellt
vom Schweiz. I-ng, jiud Archit,-Verein, 1924,

lis, wreszcie pomiary związk. Urzędu gospodarstwa
wodnego 2),

Z uwagi na niezmierną ważność sprawy, po-
zwalam sobie zwrócić uwagę bodaj na najwaiżniej-
sze .zasady, zamiesztezone w wspomnianej publi-
kacji,

*) iPor, T li e A u t o m o b i l e E mg i Me er, styczeń
1925 r.

") Conitributioin a il'etiude deis metliodes ide jatlgeage —
Untersuchungen iiber Wassewnessuflgein; I, Essais com'pa-
ratifs dans les cannaiux de fuite de ,1'usine d'Amsteg, II, Le
moulinet hydrometrią.ue et la mesure de couraints tres ra-
pides — par F, Kumtschen. III, Ujitersu'chuin!ge:n iiber hyidro-
metrische Fliigel von Dr. A, Strickler, Nr, 18 Wiadomości
Urzędta 'd(la 'gospodarstwa -wodneigo, Berno 1926,
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Normy dotyczą pomiarów przepływu wody
przy zastosowaniu zbiornika, przelewu i młynka
hydrometryczneigo, inne bowiem metody nadają się
bardziej do. laboratorjum lub są jeszcze w stanie
rozwoju.

A, Pomiary zbiornikiem,

Do pomiaru mogą być użyte nie tylko n a c z y -
n i a r u c h o m e , lecz także z b i o r n i k i s t a -
ł e , jeżeli objętość ich nie ulega z czasem zmianie
i straty spowodowane wsiąkaniem dają się oznaczyć
bez zarzutu,

C z a s obs. e r w a ej i t dla .zmiany objęto-
ści v powinien wynosić najmniej 20 sekund, tak
aby błąd obserwacji czasu pojedynczego pomiaru
był mniejszy, niż + 1%,

R ó f e n i e a p o z i o m ó w h dlla czasu ob-
serwacji / powinna wynosić najmniej 100 mm, a
błąd .odnośny •winien być mniejszy, niż ifc \°/o.

Dla wielkich zbiorników i przy dłuższym cza-
sie pomiaru, nalelży .uwzględnić także Wpływ opa-
dów i parowania; do iego celu mogą służyć naczy-
nia cylindryczne, ustawione równomiernie na ob-
wodzie zbiornika lub pływające (aitmometry).

D l a r u c h o m y c h z b i - o r n i k ó w zaleca
się przekrój poziomy kołowy >o średnicach D = 500,
700, 1000, 1400 mm, odnośne wysokości zbiornika
U = 700, 1000, 1400 i 2000 mm, grubość ścian

odpowiednio: 3, 5,
10 i 15 mm\ zbior-
niki te mogą służyć
do pomiaru ilości
wody <? = 5, 15, 30
i 120 lisek. Szkic
normalnego zbior-
nika podaje rys. 1,

C e c h o w a n i e
mniejszych zbiorni-
ków powinno się
odbyć przez zwa-
żenie nalanej ilości
cieczy, a jeżeli to
nie jest możliwe,
należy oznaczyć
pojemność zbiorni-
ka stereometrycz-
nie. Wymiary po-
ziome należy ozna-
czyć przytem w od-
stępach nie wię-
kszych, niż V10 wy-
sokości użytecznej
zbiornika.

Pojemność zbior-
n i k a n a t u r a l n e -
go należy oznaczyć
z przekrojów.

8, ii)

afżo

10

Slio
/IlO

Rys. 1.
Zbiornik pomiarowy.

Przy ,poimoey szczególnego badania należy o-
znaczyć . d o k ł a d n o ś ć c e c h o w a n i a,

B. Pomiary przelewem,

Do pomiaru nalelży u*żyć tylko przelewów, któ-
re nawet przy największej przychodzącej wysoko-
ści przelewu są z u p e ł n e , to. znaczy, że wyso-
kość spadu (Si) należy obrać tak wielką, aby spa-
dająca struga wodna była zupełnie wolna i poza

nią było miejsce dostępne dla powietrza atmosfe-
rycznego (rys. 2).

/777//77777777777/7777A77/7/7//7/j77^//T/77777777777w77/7

i1 ^

itaBsmMUL

Podział

77?f7/f/////f/'///(ł////////////v///////// S//////////Jv

////'//W/////////U//7//////////77///7/7//777Z/7777/

Przewieirz-acz

Rys. 2. Przelewy.

K a n a ł moisi Ibyć powyżej przelewu zupełnie
prosty na długo'ści równej conajmniej pięciokrot-
nej największej wysokości przelewu (h max,) i co-
najmniej 1,5-kroitnej szerokości przelewu. Dno ka-
nału musi być powylżej przelewu przynajmniej na
długości równej potrójnej 'nąjwiększaj wysokości
przelewu, w przybliżeniu poziome. Ś c i a n a p i ę -
t r z ą c a powinna być zupełnie płaska i prosto-
padła do osi kanału, K o r o n a p r z, e 1 e w u po-
winna mieć kształt uwidoczniony na rys, 2 i tak
samo ś c i a n y b o c z n e przelewów o kontrakcji
bocznej,

Przelewy o kontrakcji bocznej muszą być usy-
tuowane symetrycznie wziględem osi kanału,

Ze względu na prostsze; stosunki przepływu, na-
leży dać pierwszeństwo przelewom bez. kontrakcji
bocznej przed przelewami z kontrakcją boczną,

W y s o k o ś ć p r z e l e w u (h) należy mie-
rzyć powytżej korony przelewu (/) w odległości co-
najmniej równej potrójnej największej wysokości
.przelewu (h max,),

Na przelewach o szerokości (b) nie większej
niż 2 m, wystarczy .zmierzyć wysokość przelewu
w jednym punkcie w środku kanału, na szerszych
przelewach (2 m < 6 < 6 m) w 2 punktach, a na
bardzo, sze.r.okich przelewach (b > 6 m) w 3 pun-
ktach i wziąć średnią arytmetyczną z poszczegól-
nych odczytów.

Punkty zerowe ł a t d io o d c z y t y w a n i a
(w kształcie podanym na rys. 2) należy oznaczyć
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zapomocą niwelacji od korony przelewu, a jeżeli
ta metoda jest niemożliwa (kanały kryte), należy
wysokość przelewu oznaczyć zapomocą rur połą-
czonych, albo zapomocą pływaków, umieszczonych
w bocznych szybach (rys, 2).

Obserwację wysokości przelewu należy tyle
razy powtórzyć, aby fbłajd średni arytmetycznej
średniej z poszczególnych odczytów nie 'był więk-
szy, niż + 0,66% wysokości przelewu. Gdyby się
nie dało w pewnych wypadkach osiągnąć tego stop-
nia dokładności nalelży wyznaczyć błąd średni po-
miaru wody i odpowiednio rozszerzyć granice tole-
rancji dla gwarantowanego stopnia sprawności.

Pomiar pojedynczy, dla którego błąd średni
wynosi więcej, niż 4- 5%, nalelży uważać jako nie-
użyteczny, O ile to tylko możliwe, należy przelew
o c e c h o w a ć przy użyciu pomiarów ze zbiorni-
kami; ocechowanie przy pomocy młynka hydrome-
trycznego zaleca się tylko wtedy, jeżeli pomiary
ze zbiornikami nie są rnoiżliwe, a pomiary młyn-
kiem morgą być jprzeiprowad/zone z dokładnością
dającą się oznaczyć według norm podanych poniżej,

P o m i a r y d l a o c e c h o w a n i a przele-
wu należy przeprowadzić następująco:

Niech oznaczają (rys. 2):
Q ilość wody w m^jsek, 'wyznaczoną przez

zibiowiik lub .młynkiem,
h wysokość przelewu w m dla ilaści wody Q,
s wysokość jazu w m, t j . wysokość korony

przelewu ponad dnem koryta ipoimiaroweigo
powyżej przelewu,

B szerokość koryta pomiaroweigo w m w miej-
scu pomiaru h,

s -f- h = H całkowitą głębokość wody w ko-
rycie powyżej przelewu w m,

C prędkość wody w przekroju o głębokości H
i szerokości B,

g — 9,81 mjsek2 — przyśpieszenie ziemskie.

Zatem C = -g—»f .

Dla każdego rpunktu pomiaru oblicza się war-
tości:

•y __; MQ Q

Wykreślamy F jako funkcję Xw systemie spół-
rzędnych prostokątnych i wyrównujemy Hnją prostą
punkty dla wysokości przelewu między 35 i 50 mm,
między 50 i 70 mm, między 70 i 100 mm, oraz ponad
100 mm,

Z ogólnego równania każdej z tych prostych

oznaczamy stałe a i |3 metodą najmniejszych kwadra-
tów Gaussa,

Szukaną ilość wody otrzymujemy z równania:

Przy pomocy tak obliczanej ilości wody, można
obliczyć G = -~k- i następnie skorygować ilość

wody.
F o r m u ł y na p r z y p ł y w wody:
a) d la p r z e l e w ó w bez k o n t r a k c j i

b o c z n e j :

Dla pierwszego przybliżenia można przyjąć:

jeżeli

Wysokość przelewu h i wysokość jazu s należy
wstawić do formuły tej w min.

Granice stosowalności tej formuły.
s > 300 mm
25 mm < h < 800 11 m

"3 b) dla przelewów z kontrakcją boczną.

[1 = I 0,578 + 0,037 2

, 3 , 6 1 5 - 3 I B ) \ \ ft/
+—Tfifi—1 I1 + O'5(ir) •{ni
Wszystkie wymiary w tej formule należy wsta-

wić w mm; b = szerokość wycięcia w ścianie prze-
lewowej, a B = szerokość kanału.

Granice stosowalności tej formuły:
s > 300 mmh ̂  800 mm

h

^ > 0,3.

Instrukcja podaje tabelkę spółczynników |i, obli-
czoną na podstawie powyższych formuł dla wysoko-
ści jazu s sss 1000 mm i stosunków - „ od 1 do 0,3.

C, Pomiary młynkiem.
C e c h o w a n i e młynka, Oznaczając
v prędkość wózka pomiarowego w misek,
Va najmniejszą prędkość wózka, przy której

młynek zaczyna się obracać,
T ilość obrotów młynka na 1 m długości drogi,
1 liczbę graniczną obrotów młynka na u dłu-
goci drogi przy wielkich prędkościach,
n liczbę obrotów młynka w sekundzie,
K stałą wartość liczbową,

możemy krzywą młynka oznaczyć równaniem:n
ponieważ n = T . v,

n - V •* ( 1 - [-^-więc
przy założeniu zwyczajnie przyjmowanem, że n za-
leży tylko od wielkości ruchu młynka względem
wody,
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Należy va i v oznaczyć przez ekstrapolację
z krzywej Z1-- f[v), skonstruowanej najpierw w przy-
bliżeniu z pomierzonych wartości u i T, a to z wa-
runków:

1 = O,

l o g ~

= oo,

i ii =

log
V,

gdzie I oznacza całą liczbę par wartości v i T 'uży-
tych"do obliczenia. Jeżeli dostajemy pary wartości
dla T{ ;> : lub w,- <; yo, wtedy nie można stosować
podanego wyżej równania na 71, lecz należy zastoso-
wać metodę bezpośredniego rozdzielenia krzywej ce-
chowania na kilką*"prostych.

Po oblicz emiu K, można użyć te;go równania do
oznaczenia należących do siebie par n,- i «,• i zestawić
je tabelarycznie albo przedstawić w krzywej, którą
można jak dotychczas rozdzielić na kilka prostych.
Jeżeli va i t nie dadzą się wyznaczyć z dostateczną
pewnością, należy zastosować metodę rozdzielenia
krzywej cechowania na więcej prostych.

Można także stosować wspomnianą m e t o d ę
b e z p o ś r e d n i e g o r o z d z i e l e n i a k r z y -
wej c e c h o w a n i a n a w i ę c e j p r o s t y c h -

W tym razie należy używać każdego młynka tyl-
ko w granicach prędkości, w których przeciętna, naj-
mniej z 4 obserwacyj oznaczona odchyłka punktów
od wyrównanej funkcji nie przekracza następujących
wartości
strefy prędkości: ^=0,25- 0,5; 0,5 — 1,0; 1,0—2,0;
2,0—4,0 m/selc przeciętne odchyłki:

± 0,7 *; ± 0,45 *; ± 0,3 %; ± 0,20 %.
N o r m y p o m i a r u . Co do ilości punktów po-

miaru (N) w przekroju (F), zaleca się następujący
stosunek:

gdzie F w m?.
Punkty pomiaru' należy tak obrać, aby w miej-

scach większych zmian prędkości, np, przy ścianach
i na dnie, leżały w większych odstępach, niż w miej-
scach, gdzie prędkości mniej się zmieniają,

Przy możliwości odczytu 1/0 .sekundy, musi cał-
kowity czas obserwacji w jednym punkcie wynieść
przynajmniej 20 sekund, aby dokładność pomiaru
czasu wynosiła w przyibiHżeniiu 1 %, Powinno się za-
obserwować najmniej 3 interwały czasu, aby można
było przeprowadzić wyrównanie, Jeżeli wyniki po-
miaru mają umożliwić oznaczenie dokładności, to na-
leży przeprowadzić ćonajmniej trzy [zupełne pomiary
wody, ile możliwości równocześnie lub w zupełnie
równych stosunkach.

N o r m y o b l i c z e n i a , Jeżeli punkty pomia-
ru są rozdzielone równomiernie na całym przekroju
(równe odstępy między pionowemi i między pozio-
memi), to można dla obliczenia ilości wody przyjąć
z wystarczającą dokładnością średnią arytmetyczną
z wszystkich prędkości (vm). Ta średnia prędkość (vm)
poimnoiżona przez powierzchnię zwiliżaną F daje
ilość wody 0 w jednostce czasu.

Jeżeli [nazwiemy przez ci jednostkowy odstęp
pionowych, a przez b jednostkowy odbtęp pozio-
mych w przekroju prostokątnym, to średnia pręd-
kość w pierwszej ipionowaj wynosi:

_vx ,2bĄ-v2,2b+v3. 2b~\-v4. 2b^vl-{-vi
 JrvaJrv

i

^ » a .

a średnia p r ę d k o ś ć w całym przekroju
_ ym. , 2 a 4 - «m<> • 2a 4- •»„,,, • 2a __ ^mi + y «
K m 3.2a ~" "3

Jeżeli rozkład punktów nie jest jednostajny, za-
leca się rozkład) przedstawiony na rys. 3,

1 AtL

V77

S777,

t
i¥p r zj/fr& Jetf

2 &'/3 rzypa dełf

Rys. 3. Pomiar młynkiem.

W razie podziału według przypadku 1-go, na
rys. 3 i

12

v m =
_ vml Ą- 2 vm2 -f- 3 vmi

""" 12
jeżeli podział szerokości -B jest podobny do podziału
głębokości T.

W przyipaidlkiu •diruigini, licziba poziomych jest
większa, mit pion owych:

>Vj + 3 Vj + 3 v6 4- 2 vR +• Vj
15

m3 + 3 %- Vrni-\-2V,m
12

Rys, 4 podaje różne typowe krzywe 7, oraz o ile
dla przekroju prostokątnego sposób obliczenia ra-
chunkowy daje odmienny wynik od obliczenia rysun-
kowego.

Jeżeli koryto nie jest prostokątne, należy wy-
kreślić krzywą prędkości, splanimetrować powierz-
chnię prędkości [f), wykreślić następnie krzywą po-
wierzchni (f), a otrzymana znów powierzchnia daje
szukaną ilość wody.
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D. Oznaczenie błędu.
Przy wszystkich pomiarach wodnych, należy

oznaczyć dokładność pomiaru przez obliczenie błędu
średniego. Jeżeli nazwiemy przez Q pojedynczą
średnią arytmetyczną wszystkich pomiarów, przez
Qi prawdopodobną wartość ilości wody, a przez
A Qj = Qi — Q, to średni absolutny błąd jednego po-
miaru

f n - l .
a średni absolutny błąd arytmetycznej średniej

Q-±I/ !i^}

gdzie w = ilość pomiarów.
W % wyrażamy średni błąd względny jednego

pomiaru
IF V-1 nn• S-S- o/

a podobny błąd średnicy arytmetycznej

Rys. 4.
Typowe krzywe f pomiarów młynkowych.

PRZEGLĄD PISM TECHNICZNYCH.
KOTŁY PAROWE, MASZYNY PAROWE,
Badania zsespołu ma&zynolwego na 60 at ciśnienia,

'Prof. Jasse wpisuje w czasopiśmie V. D. I, (zesz, 21
z r. ub.i str, 677 i n.) przeprowadzone przez siebie badania
kotła parowego i maszyny tłokowej ustroju Borsiga,, pracują-
cych parą o prężności 60 at. Instalacja składała sie, z kotła
typu Schimidrowskiego, o 4-ch -walczakach, pow, ogrzew,
280 nr, z przegrzewaczem 136 m" i podgrzewaczem 200 nr,
wytwarzającego parę /(60 at) o przegrzaniu 425" C, Para
była zuzylkowywana w przeciwiprężnej maszynie 3-cył. (ustr,
Schmidta *), gdzie cŁśłnienie .dolotowe wynosiło 57(8 at,
[liemper. 400" C), przeciwcitóenie zaś — 12 at (temip. 211"),
Moc maszyny; 844 KMi.

Badania daty nast. wyniki; sprawność kotła: &2,9°/o
w o'dnies. do dolnej wart, qpałowej, zaś 79,3'^j — w odnieś,
do górnej, przy 34,5 kgjm^h obciążenia; sprawność termody-
namiczna maszyny parowej wynosi 91 °/o dla całego silnika,
zaś 9.2,7% i— dla samego tylko cylindra wysokoprężnego, oo
zresztą zależy od panującego w nim przeciwciśnienia, wresz-
cie dla cylindra rttókaprejżnego — 88,5%,

Poza tem przeprowadził autor szereg doświadczeń z
kotłem w r6ż.n, warunkach pracy tegoż, mian.', przy nie-
czynnej potnipie zasilającej i przy za-siianiu ikotła wodą, ba-
dając w pierwszym wyipadku wzrost prężności pary, zaś w
•drugim — .jej spadek. Z doświadczeń tych wyciąjga wnio-
sek, że kocioł wysdkoprężny omawianego usitroju opanowu-
je b. dobrze zmienność warunków pracy i nie ustejpuje pod
tym względem kotłom na niższe ciśnienie.

Przechodząc do zaigadinienia rentowności instalacja, w
danych warunkach jej pracy, (rmlłiOty parowe, zu/żywaijące
6 300 kglh pary 10 at oraz sprężarka 760 KM), porównywa
autor instalację poprzednią teij wyttwómi (16 at) ,z nową
(60 at) i podaje, ze rozchód pary w pierwszym wypadku
(16 at) wynosi 98 530 kg/h, ,gdy w druigim — 6 400 kglh. Rdż-

*) Por, P r z e g l . T e c h n , t, 62 (1924), slr. 11.

nica koszltów eksploatacyjnych w obu wypadkach przy 2 400
godzinach pracy rocznie stanowi oszczędność 24500 rak,
rocznie (>przy cenie węgla 25 m'k./f) -na korzyść instalacji
wysokoprężnej, natomiast koszta zakładowe wypadają dla
niej o 30 000 rok, wyższe, (Koszta te jednak amortyzują się
ijuż po 1 Ł/a rocznej pracy,

METALURGJA,
Badanie pęknięć metalu przy utwardzaniu"),

(Prof. M. .1, Hebert w pracy poprzedniej **) poddał
analizie własności różnych cieczy, słuiżącycli do 'Utwardza-
nia; w pracy referowanej wyjaśnia iprzyczyny, powodujące
powstawanie w metalu pęknięć podczas utwardzania, oraz
zastanawia się nad środkami, prowadzącemi do wykrycia
pęknięć, względnie do zapobieżenia im w drodze właściwe-
go prowadzenia postępowania termicznetgo,

Odróżniamy pięć rodzajów pęknięć:
1) pęknięcia, wywołane przez igrzanie metalu,
2) pęknięcia, powstałe podczas studzenia tegoż,
3) pęknięcia, spowodowane przez na'lurę samego me-

talu,
4) 'pęknięcia zawisłe od obrófoki cieplnej, poprzedza-

jącej utwardzanie,
5) ipęknięcia zależne od obróbki cieplnej, wyłkonywa-

nej po utwardzaniu imetalu,
1. Pęknięcia wywołane przez grzanie metalu.
'Sprawa ta posiada ipierwszorzęidne znaczenie praktycz-

ne: chodzi tu bowiem zarówno o doprowadzenie metalu do
odpowiedniej temperatury, jednakowe1) dla całej jego ma-
sy, ja'k o przeciwdziałanie utleniającemu wpływowi atmo-
sfery, zwiłaszcza, gdy przedmiot utwardzany bywa dtuigo na-
igrzewany, innemi ,słowy, chodzi tu o przeciwdziałanie tak
zwanemu przegrzaniu metalu, wzgl. jego spaleniu, 0'kolicz-

*) La T e c h n i ą u e M o d e r n ę , 1926, zesz, 6,
**) Por, P r z e g l , T e c h n , 1 64 (1926), str. 584.
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ność powyższa jest nader ważna iprzy utwardzaniu przed-
miotów o zmiennym przekroju, o -wystających krawę-
dziach, rogach, czyli 'takich, ;k!ióre z natury rzeczy dla
doprowadzenia do pewnego stanu termicznego wymagają
specjalnych zabiegów i umiejętności. Takiemi przedmiota-
mi są właśnie wszelkie narzędzia do obróbki mechanicznej,
jak wiertła, rozwierlaki, piły, noże tokarskie, frezy, piły
taśmowe i t, d,

<Na'leży .nadmienić, iż .najbardziej doigodnemi pod tym
względem są przedmioty dkrąigłe. Jednak-i dla nich istnie-
ją pewne środki ostrożności, które polegają na unikaniu
przegrzania przez częste przewracanie ioh na spodku pieca,
zwłaszcza gdy chodzi o przedmioty o wymiarach większych.

'Przegrzanie, wzgl, <od,węgle.nie pewnych części iprzed-
miotu powoduje po utwardzeniu różny stopień ich skur-
czu pęknięć, więcej lub mniej dostrzegalnych. W celu ich wy-
krycia, używa się rozćzymi kwasu naprz. siarkowego
10%-wego, który po oczyszczeniu powierzchni od tlenków

oigóilną masą metalu. Cztery pęknięcia, .przedstawione na rys,
3, podjedzą z nieodpowiedniego gatunku stali.

Rys. 3.

Rys. 1 i 2. Makrofotografje dłut, obrazujące pęknięcia,
powstsie wskutek przegrzania.

powięfaza pęknięcia, czyniąc je dostrzegalnymi dla gołego
cka, W przełomie — miejsca przegrzane wykazują struk-
turę gruboziarnistą, przyczem w kierunikiu do obwodu ziarno
staije się stopniowo drobniejsze — w miarę zwiększania się
działania nań cieczy chłodzącej.

iMakrofo.tografja 1 (dotycząca dhut bardzo wadliwis
wykonanych), po stronie lewej podaje narzędzie iprzegrza-
ne zarówno w rogach, jak w części środkowej; po stronie
prawej przedstawione jest przegrzania .Tgólnfi, niesymetry-
czne, przyczem ijadsn z rogów był na<!:/.any osobliwie sil-
nie. W dłucie rys, 2 (lewem) wiidzimy symetryczne pęk-
nięcie (jako wynik jednostajnego nagrzewania), czego nie
można powiedzieć o prawe') części rysunku.

Rys. 5 obrazuje pęknięcie pręita stalowego w najbar-
dziej przegrzaneim misjisou obrzeża oraz pęknięcie" poprze-
czne, powstałe nasikutek ©góllnego przegrzania, wzgl, zbyt
iszyiBkieigo chłodzenia. Rys, 4 podaje oddzielenie się prze-
grzanej i odiwęglonej części, która straciła połączenie z

Rys. 4. Rys. 5.
Rys. 3—5. Makrofotografje stali okrągłej, póltwardej,

przedstawiające pęknięcia na skutek przegrzania.
Pokazane -na rys. 6 próbki .pił ręcznych ('mających na

1 calu od 4 .do- 32 zębów) moigą ibyć 'uważane za charaktery-
styczne dla wypadków, częs.to spotykanych w praktyce:
wskutek przegrzania i odwęglenia tworzą się na powierz-
chni plamy o mniej lub więceij znacznej szerokości i głę-
bokości, świadczące o wadliwości stali, Zapobieganie prze-
grzaniu stali nie przedstawia trudności, należy tyilfco 'do-
kładnie określić temperaturę, przy której badana stal win-
na być utwardzona *). Jeżeli chodzi o przedmioty cienkie,
z łatwością ulegające przegrzaniu, wagi, utlenianiu, to na-
grzewanie ioh 'należy prowadzić w kąpieli z soli roztopionej
lub z ołowiu; gwarantuje to zarówno jednakowość tempera-
tury we wszystkich częściach nagrzewanego przedmiotu (na
powierzchni i w głębi), |jak i poziom temperatury, ściśle od-
powiadający własnościom utwardzanej stali, obole bratu
styczności tej ostatnie'j z gazami. Wreszcie nagrzewanie
przedmiotów małych zaleca się prowadzić w slkrzyniach, na-
ipełnionych miałem z węgla drzewneigo ('dla zapobieżenia
lUitllenieniiu), ,

2. Pęknięcia podczas studzenia metalu.
Przy obrótce cieplnej stalli, zachodzi kurczenie się

war.stw powierzchniowych przy jednoczesnem rozszerzaniu
się nagrzanych do wysokieij temperatury warstw wewnętrz-
nych. Wobec powyiaszego, po zanurzeniu metalu dó; kąpieli
chłodzącej, powstają w .nim naprężenia tem znaczniejsze,
im większą masę posiada przedmiot utwardzany oraz im
prędzej prowadzi się przebieg oblodzenia.

Rys. 6.!
Makrofotografie pił ręcznych popękanych

wskutek przegrzania i_odwęglenia.

*) Patrz w tej materji „La Technic/ae Modernę", t,
XIV. Nr, 12 (15 listopada 1922), str. 481,
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Ponieważ skiurcz jStali zależy w znacznym stqpniu ad
zawartości w niej węglika, przeto najbardziej niebezpiecz-
ne naprężenia powstają wtedy, gdy się utwardza stal wy-
isokowęglistą o znacznych wymiarach zewnętrznych, przy
nadmiernej szybkości 'chłodzenia, bowiem w wypadkach, kie-
dy naprężenia te są o tyle duże, że mogą przezwyciężyć
sipoi&tość cząstek metalu, powstają w nim pęknięcia, ntnśej
lub więcej symetryczne (w przedmiotach o kształtach wal-
cowych).

Jeszcze igorzej ima się rzecz w przedmiotach o .prze-
kroju prostokątnym lulb kwadratowym, bowiem — w prze-
ciwieństwie do przedmiotów walcowych, wzgl. kulistych —
szybkość wymiany ciepła w różnych kierunkach przekroju
kwadratowego' jest niejednakowa, co powoduje niebezpie-
czeństwo pęknięć w-rogach.

W wypadkach zaś, kiedy zachodzi potrzeba utwardze-
nia nie całego przedmiotu, lecz tylllko jego części (np. w no-
żach tokarskich, dłutach i t, ,p,), należy dbać o to, by mię-
dzy warstwą utwardzoną a ipozostawioną. |bez obróbki ciepl-
nej masą metalu istniała streiia przejściowa, gdyż w przeciw-
nym razie — wskutek duiżych różnic we właściwościach i w
budowie dwóch sąsiednich cząstek metalu, — mogą po-
wstawać w nim pęknięcia. Stwierdza to prawa strona rys. 1,
w którym strona leiwa obrazuje przegrzanie i odwęglenie
stali, utwardzonej na znaczneij długości.

Streszczając .powyższe, stwierdza autor, iż pęknięcia po-
wstają bądź w sąsiedztwie kątowi, bądź na lin j ach rozdzia-
łu pomiędzy metalem utwardzonym a nieutwardzonym, czy
też utwardzonym w stopniu niejednakowym, zależnie od
większej Lufo mniejszej szyBkości chłodzenia, Baczną uwagę
'trzeba też zwracać na to, by szczypce, które służą do wsa-
dzania przedmiotów do pieca, nie były mokre i zimne i by
nie 'dotykały na duiżej powierzchni (iw szczękach) *) przed-
miotu, gdyż w przeciwnym razie temperatura metalu po wy-

jęciu z pieca w miejscach dotyku szczęk nie będzie jedna-
kowa z temperaturą reszty powierzchni, co może piowodo-
wać różnicę we własnościach fizycznych róiżnycih warstw
metalu i przez to samo — powstawanie pęknięć. Doniosłe
znaczenie posiada też aposób zanurzania przedmiotów utwar-
dzanych do kąpieli chłodzącej, albowiem w metalu zacho-
dzi podczas studzenia •—• jako zjawisko normalne — po-
większanie się wymiarów małych, np, grubości, i zmniej-

Rys. 7.
Makrofotografje dłut, utwardzonych na znacznej długości,
wzgl. nie posiadających odpowiedniej warstwy przejściowej.
szaaie się wymiarów dużych, trup-, długości i 'szerokości, co—
oczywiście — również może być przyczyną pęfcnięć. Jak-
kolwiek trudno dokładnie 'określić sposób zanurzania przed-
miotów do kąpieli, niemniej za prawidło ogólne można uwa-
żać, ie przedmioty kwadratowe, okrągła lub płaskie winny
być zanurzane pionowo, bez przyśpieszenia; przedmioty zaś

*) .Szczeki winny być nazęfoione, wzgl. punktowane.

o przekroju półokrągłym są zanurzane cząścią płaska do
góry, pod kątem około 45", przedmioty o zmiennej grubości
— pionowo, najpierw jednak (o ile to jest możliwe) częścią
najbardziej grubą; przedmioty cienkie należy wprowadzać
do kąpieli tylcem (grzbietem) bądź poziomo, bądź pod ką-
tem 45° (zależnie od użytku). *)

Przy utwardzaniu stali wysokowęglistej (z powodu
istnienia niebezpieczeństwa zlbyt .szybkiego jej chłodzenia)
idla uniknięcia .pęknięć zalecane są dwa poniższe sposoby
postępowania:

Rys. 8.

Rys. 9. Rys. 10.
Rys. 8—10. Makrofotografje stali okrągłej o różnych

pęknięciach.

1) utwardza się .przedmioty wpierw w wodzie zimnej;
po ustaniu wrzenia wyciąga się je z wody, pozostawiając
przez kilka sekund aia powietrza; poczem ponownie zanu-
rza się anetal do kąpieli, do czasai, aż nie zakończy się
„śpiewanie";

2) .utwardza się przedmiot w 2-(ch kąpielach o różnej
przewodności cieplnej: najpierw w wodzie do temperatury
żaru czerwonego, następnie w oleju do całkowitego ostyg-
nięcia.

Sposób 2-igi naleiży uważać za bardziej dogodny i do-
kładny, niż l-'szy, bowiem nie zawiera dowolnych określeń
w rodzaju „pozostawania .metalu przez kilka sekund na po-
wietrzu", Sposób 2-igi znajduje zastosowanie w narzędziar-
niach,

3. Pęknięcia spowodowane przez naturę metalu.
Obecność w stali gazów, żużla oraz t, zw. 'jam odlew-

niczych i wydzieleń ułatwia podczas utwardzania tworzenie
się pęknięć (.patrz rys, '3), Na rys. 8 przedstawione są ska-
zy boczne obok jednej średnicoweij, Rys, 9 i 10 obrazuje
pęknięcia w stali nadoutelktoFdalnej, bardzo przegrzanej i o-
studzonej zbyt actro,

4 i 5. Pęknięcia, powstające przed lub po utwardzeniu,
zależą od obróbki raczej mechanicznej '(nacinanie, kucie,
walcowanie, szlifowanie i t, p,), niż cieplnej i dlatego re-
ferować ich tu nie będziemy,

Zaznaczymy jedynie, że przy odpuszczaniu utwardzo-
nej stali w kąpielach o temperaturze wyższej, aniżeli 150",
naleiży przed zanurzeniem stali nagrzać ją stofpniowo do
temperatury 150° C, Jeśli zaś odpuszczanie odbywa się w
piecu płamieninyim lulb muflowym, należy dlbać o jednako-
we nagrzanie wszystkich części, z punktu widzenia użytko-
wego analogicznych i symetrycznych, w przeciwnymi bowiem
razie, zamiast zmniejszenia napręiżeń wytworzonych przez
utwardzanie przedmiotu, zajdzie ich powiększenie, co spo-
woduje — rzecz prosta —• pęknięcia tem znaczniejsze, im
wyższą była temperatura ultwardzania oruz zawartość wę-
gla w stali. Ini. Wł. K.

*) Pod kątem 45° są wprowadzane .nip. dłuta, które są
utwardzane nie na całej długości, lecz na 'jej części,
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S O M M H I R E:
Comite Polonais de 1'Energie. Son but et son

activite jusqu'ó 1'heure actuelle.
Compte rendu de la 1-ere seance pleniere

du Comite.

Utworzenie i działalność dotychczasowa Polskiego
Komitetu Energetycznego (P. K. En.)

Jak wiadomo na cenę wyrobu wipływa nie tyl-
ko koszt surowca, robocizny i i p., ale, w mniej-
szym luib większym stopniu, tafciże koszt zużywanej
przy tem energji mechanicznej, a nawet są przy-
padki, ig'dy koszt wytwarzania enengji ma wręcz de-
cydujące znaczenie na moiżliwoiść powstania i roz-
woju pewnych rodzajów przemysłu. Stąd równole-
gle do wzrostu mocy silników i coraz lepszego ich
przystosowywania <się do potrzeb poszczególnych
gałęzi przemysłu, miał i ma mieljsce siały postęp
pod względem podniesienia .sprawności1 silników, a
tem samem i obniżenia kosztów wytwarzania ener-
gji mechanicznej.

Tu jednak z biegiem czasu powstaiły nowe za-
gadnienia, nie tyllko bowiem jakość silnika ma
wpływ na sprawność wytwarzania energji, ale,

. w tych 'samych naweit warunkach, także i inne jesz-
cze czynniki oddziaływają na racjonalne wytwa-
rzanie enengji, a więc i na jej cenę. Czynnikami
temi są należyte wyzyskanie mocy instalowanej
przez możność najkorzystniejszego obciążenia sil-
ników, a zarazem zimniej scenie przez to kosztów
zakładowych na 'jednostkę wytwarzanej mocy, oraz
dobór naljwłaściwsizych z punktu widzenia technicz-
nego, gospodarczego i społecznego źródeł e,nergji.

Zagadnienia te nabrały specjalnej jaskrawości
w okresie wojennym, kiedy zbyt energiji podnosił
się niezwykle przy równoczesnym dotkliwym bra-
ku paliwa, ale przedewszystkiem—w okresie powo-
jennym, kiedy powstałe w związku z potrzebami
wojny potężne warsztaty wytwórcze, chcąc w wa-
irunkach pokojowych utrzymać swą produkcję, mu-
szą podnosić swą sprawność wytwarzania również
i pod względem energetycznym do możliwej do-
skonałości.

Równolegle z ,tem, ipod' wpływem potrzeb chwi-
li, sięgnięto do nowych źródeł enengji, do wyzy-
skania paliwa również jaka surowca chemicznego,
do stosowania w szerokim zakresie enengji mecha-
nicznej i elektrycznej w przemyśle chemicznym
i t, p. Nieodzowna w okresie-pracy pokojowej ren-
towność tych wszystkich procesów oprzeć się mtt~
siała w równej mierze na postępie w dziedzinie
naukowych podstaw, j ak i technicznych metod prze-
twarzania i wytwarzania energji.

Wszystko to więc razem zmusiło do zajęcia się
sprawami energetycznemi w szerokim zakresie, się-
gającym do dziedzin pozornie dalekich, a więc za-
jęto się nie tyllko badaniem i inwentaryzacją źró-
deł energii, z których dotąd czerpano, ale szuka-
niem nowych, poza tern sprawami wodne mi w zwią-
zku z meljoracjatmi i ich wyzyskaniem do celów
energetycznych, zagadnieniami elektryfikacji i prze-
syłania energji oraz jej zastosowaniem w przemy-
śle, rolnictwie i gospodarce komunalnej. Rozwój nie-
zwykły samochodów wysunął zagadnienie tran-
siportu woigóle, a w związku z tem konieczność u-
zgodmenia zasad budowy kolei, dróg bitych i ka-
nałów. Wszystkie te dziedziny życia prizemysłowe-
/go nalelżało rozpatrywać z punktu widzenia nie •tyl-
ko technicznych moiżiliwoiści, ale i z punktu widzę- -
nia gospodarczego i techniczno<-prawnego, oraz o-
paircia się o sizerokie podstawy badań naukowych,
Pozatem wcaz z rozszerzeniem zakresu zadań e-
nengetyczno-itechniicznych, jakie rozwiązywać mu-
szą technicy na różnych szczeblach swej dizialal-
nolści, powstała sprawa rewizji dotychczasowych
zasad kształcenia 'technicznego w celu osiągnięcia
najlepszego przygotowania ido iżycia przemysłowe-
go przez szkolnictwo zawodowe.

Zagadnieniami temi, w miarę jak one dojrze-
wały, zaczęto się coraz, powszechniej w różnych
krajach, również w Polsce, .zaijmować, a znajdo-
wało to wyiraz w -tworzeniu szeregu organizacyj,
które ujimowały ie zagadnienia bądź ło z punktu
widzenia potrzeb lokalnych, bajdź ;to z punktu wi-
dzenia potrzeb pewnych gałęzi wytwórczości, wy-
kazując mniejszą luib większą intensywność pracy,

Okazało się jednak, że zagadnienia poruszone
wyżej nabierają znaczenia, które sięga, poza igra-
nice państw i narodów, wobec czego wysunęła się
konieczność współpracy międzynarodowej i wza-
jemnego porozumienia w telj dziedzinie, Wyczucie
•tej potrzeby było bodźcem do zwołania międzyna-
rodowej konferencji, która zorganizowana przez
stowarzyszenie ,,The British Electrical and Allied
Manufacturers Association" (BEAMA), odbyła5się
w 1924 roku w Londynie pod nazwą „Pierwsza
Światowa Komfeirencj a Enengetycznia" (The First
World Power Confeirence).
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Inicjatorowie tej konferencji, przy ustalaniu
celów współpracy między narodowej w dziedzinie
energetycznej, ujęli je w następujący sposób:

1. Ustalenie przez, poszczególne 'kraje zaso-
bów energji wodnej, ro|py naftowej i paliwa natu-
ralnego.

2. Porównanie wyników badań nad postępem
techniki w dziedzinie rolnictwa i aneljoraclji rol-
nych oraz >w dziedzinie transportów lądowych, wo-
dnych i powietrznych,

3. Zwoływanie konferencyj inżynierów wszel-
kich specjalności, jak (budownictwo, elektrotechni-
ka, mechanika, okrętownictwo i górnictwo or.atz rze-
czoznaswców i badaczów w tych dziedzinach,

4. Udzielanie porad spożywcom i wytwórcom
energji. ,

5. Rozpatrywanie na (konferencjach metod, sto-
sowanych w różnych krajach w szkolnictwie tech-
nicznem.

6. Badanie ogólne i dla poszczególnych państw
warunków rozwoju przemysłu pod względem 'go-
spodarczym i finansowym.

7. Utworzenie biura międzynarodowego, ma-
jącego za zadanie zbieranie danych, potrzebnych
do sporządzania inwentarza źródeł energji świata
oiraz wymiany wiadomości przemysłowych i nauko-
wych za pośrednictwem przedstawicieli poszczegól-
nych krajów.

W Polsce myśl -o współpracy międzynarodo-
wej na polu energetyczne m znalazła iżywe echo, a
wyrazem tego była ulchwała Państwowej Rady
Elektrycznej, powzięta na posiedzeniu w dniu 28
czerwca 1923 iroku;

,,,,,Rada postanawia zawiązać przy Minister-
stwie Robót PuMdcznych Polski Koffliiteit Energe-
tyczny (P.K.En.), W tyta cekt powołuje się Komi-
sję, która przygotuje ,na •najbliższe posiedzenie Ra-
dy odpowiednie wnioski co do programu prac, jak
i 'składu -osobowego (przyszłego Komitetu Energe-
tycznego,,,", gdylż Współpraca w zapowiedzianej
Konferencji w Londynie odbywać isię miała przez
komiteity narodowe. Wkrótce też Pan Minister Ro-
bót Publicznych powołał do życia Tymczasowy Ko-
mitet Energetyczny w składzie pp.: Tołłoczki Lu-
dwika jako pr;zewodniic,zące|go i Siwiekiego Kazimie-
rza jako sekretarza, z unandałem wzięcia udziału
w /Konferencji londyńskiej i opracowania odpo-
wiednicih .refefcatólw.

Komitet ten agłosił na konferencję 7 refera-
tów, któne opracowali p|p.: Bat.toiszewicz Stelfan, Cy-
bukki Juljusz, Czarnoeki Stefan, Bberfiardt Ju-
łjaln, Herbich Henryk, Kiszka Karol, Morozewicz
Józef, Rosentail 'Witold, Siwicki Kazimierz, Toł-
łoezko1 Ludwik i Zuibrzycki Tadeusz, przy wylhitnełn
popaTciu Wydziału Elektrycznego Ministerstwa
Robót Pub.L, O' zaisofbach w Polisce węgjla, ropy naf-
towej, 'gazów ziemnych, torfu, drzewa, sił wodnych,
o- gospodarce elektrycznej i o warunkach transpor-
towych, Referaty fte •uzupełnione zostały zestawie-
niem wyczerpujących 'danych statystycznych, ma-
pą kolorową źródeł energji oraz dWieima mapkami,
wykazu/jącemi obecną produkcję i przypuszczalne
zapotrzebowanie eneirgji elektrycznej 1 ) ,

Potrzeba wzajemnego poirozumienia się w spra-
wach energetycznych, obszerny program i staran-
ne przygotowanie Pierwsizej Światowej Konferen-
cji Energetycznej zgromadziły w Londynie przed-
stawicieli niemal wszystkich państw świata. Polskę
oficjalnie reprezentowali pp.: Barto:szewicz Ste-
fan, Siwicki Kazimierz, Straszewski Kazimierz i Un-
ger Stanisław.

Widomym irezułtatem narad tej Konferencji
'jest sprawozdanie, zawiera1)ąee 366 referatów, u-
jęte wraz z dyskusją w 4 tomach, o 6500 stronach
djruku. -)

Zgromadzeni na Konferencji delegaci posta-
nowili nie tylko nie zaniechać iprac nadal, ale na-
wet nadać im ciągłość przez utworzenie instytucyj
o •chitalkterze stałym, jak Międzynarodowa Rada
Wykonawcza (International Executive Council),
będąca stale urzędującym organenn Kowferencji, o-
raz sieci Narodowych Koimitetów Energetycznych,
jaiko również stałych odidziałów tej instytucji.

Poza tem ma Konferencji powzięto uchwały o
charakterze ogólnym., które w streszczeniu przed-
stawiają się następująco:

A. Konferencja jest zdania, że najpilniejszą
potrzebą iświata w dzisiejszych czasach jest zwięk-
szenie produkcji i działalności wytwórczej ludów
świata w takich warunkach, któreby zwiększały do-
brobyt i szczęście jednostek i że cel ten może być
w sposób najpewniejszy osiągnięty przez pełnie1)-
sze wyzyskanie narodowych zasobów energji i, prze./
ustanowienie 'najbardziej korzystnych 'Sposobów o-
gólnego rozdziału i wyzyskania energji,

B. Ożywieni wspólnem pragnieniem ochrony
cra'z. regularnejgo wyzyskania zasobów enearigji na
całym świecie, studjowania zagadnień energetycz-
nych i woigóle wykonania tej pracy, która (była roz-
poczęta na Pierwszej Światowej Konferencji w
Londynie w r, 1924, — nilżej wymienieni, zarówno
w imieniu własnem, ijalk i odinoiśnych •komitetów na-
rodowych różnych krajów, złożyli swe podpisy pod
wnioskiem następującej treści;

1, Jest polżądlane, alby dzieło podjęte przez
Pierwszą Światową Konferencję Energetyczną by-
ło prowadzone nadal i aby była zwrócona iiwaiga
na koniecznolść stworzenia później stałej instytu-
cji o takiej nazwie, która byłaby uważana za naj-
bardziej odpowiadającą charakterowi jej działal-
ności, W itynn celu:

2. Wzywa 'się każdy z krajów, które wzięły
. udział w Pie'rW'Szej Światowej Konferencji Ener-
getycznej do utworzenia lub do utrzymania sta-
łych Komitetów Narodowych, 0'dizwierciadla'jących
możliwie najdokładniej interesy kraju we wszyst-
kich dziedzinach zagadnień energetycznych.

3, Oibecmi przedstawiciele Międzynarodowego
Komitetu Wykonawczego PierwSzeij Światowej
Konferencji Energetycznej będą narazie prowadzić
w d'a'lszym ciągu niezbędne prace, związane z Kon-
ferencją,

4. Każdy Komitet Narodowy będzie miał pra-
wo powołać •jednego delegata jako swego przedsta-
wiciela w Komitecie Międzynarodowym, Miano-

') Referaty te zostaną wkrótce opublikowane w 9pra-
wozd cliii ach i Pracach 'P.K.En,

a] S.treszczetnie referatów Pierwszej Świato,'wejj Konfe-
rencji Energetycznej iprawdo^ioidobnie ukaiże się, w następ-
nych zeszytach ,,Spr. i Prac iP, /K. En,",
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wanie to powinno nastąpić w okresie 6-cio miesięcz-
nym od daty niniejszej uchwały.

5. W krajach, w Których nie jest możliwe na-
tychmiastowe stworzenie Komitetów Narodowych,
może być 'mianowany korespondent .dla podtrzy-
mania łączności z Międzynarodowym Komitetem
Wykonawczym, a'ż d'o czasu, kiedy utworzenie Ko-
mitetu Narodowego .stanie się .mażliweim,

6. W odpowiednim terminie (będzie, zwołane
posiedzenie Komitetu Międzynarodowego w celu
powzięcia decyzji co do kierunku pracy, jaki zda-
niem Komitetu byłby 'najib.ardzie|j odpowiedni dla
osiągnięcia celu Pierwszeij światowej Konferencji
Energetycznej i rozwaiżenia je'j organizacji, z tem,
ażeby nie zachodziła sprzeczność lub też pokry-
wanie :się prac Konferencji w tej dziedzinie z funk-
cjami jakiejkolwiek istniejącej organizacji,

7. Następne zebranie Światowej Konferencji
Energetyczne!) odbędzie się w miejscu i terminie,
które będą ius<talone iprzez Międzynarodowy Komi-
tet Wykonawczy w porozumieniu z, Koimitetami Na-
rodowemu, O ile tylko to będzie możliwe, przyszłe
konferencje powinny się odbywać w różnych
krajach.

Wypełniając te wskazania, Międzynarodowa
Rada Wykonawcza urządziła w dniach 3 LVII do

Sprawozdania z posiedzeń.
I-e Zebranie Plenarne Polskiego Komitetu

Energetycznego dn, 6-go lipca 1926 r,
O b e c n i : pp. L. ToMoczko (Prezes P, K. En,), K. Si-

wicki (Wiceprezes P. K. En.), A, Konopka (M, R. P.),
T. Zubrzycki i(iM. R. >?.), J. Kowalski (M, R. P,), W, Ro-
serilal (M. R. P.), C Benedek (M. P. i Ii.), Z. Rajdecki
(IM, P. i H.), P. Wran.giel (iM, P, i H,), M. Piechowski
(M. K,), A, Langrod (iM. K.), S, Czarnooki (Pań-tw. Inst:
Geolog,), K. Straszewski (.Zw. Elektrowni Polsfcioh), L, Giu-
mirisfci (C, T. Roln,), N, Łowiiński (iStow. Doz. Kotł, w Pozn,
i Katów.),

N i e o b e c n i p.rzedstaw'ciele: Min. Spr, Wewn., M''n.
Roln. i Dóbr Państw., Poilitechn, Warisz,, Górno l̂ąjsk. Zw,
Przemysłowców Górn.-Hutn,, RaiSy Nacz, Poi Przem, Cu-
.krown:, Rady Zjazdu Przeto, Górn. w Dąbrowie, Zw, Prze-
myski Włók, w Państwie Pcfekieim, Krajowego Tow, Nafto'-
wego, Stów, Doz, Kotł. w Warszawie. Związku Miast Polsk.

'Nieobecność usprawiedliwił m'jir, IK, Jadkowski (iM. S.
Wojsk.).

.Sekretarzuje ,p. A, Miklaszewski,
p. 1, Zagajenie. Zebranie otwo-rzył o godz, 11 m.

15 ,p. Minister Robót Publicznych następuj ąoem przemówie-
niem!

Przemówienie Ministra Robót Publicznych,
Otwieram I-isze iposiedzenie Polskiego Komitetu Ener-

getycznego.
Prace, jalkie tna do spełnienia iKornitet Energetyczny,

powołany do życia Rozjporząjdzeniem Ministrów z dn. 2-.go
czerwca r. b,, bęldą -pirowadzone w trzech różnych kierun-
kach. Przedewszystkliem zaijmie .się on rejestracją przyro-
dzonych bogactw energetycznych Poislki, mianowicie nie-
wyzysikatiych dotajd źródeł energji wodnej, oraz rozmaitego
rodzaju paliwa, jak węgiel czarny i brunatny, tori, drzewo,
ropa i gazy ziemne.

Badania naturalnych bogactw energetycznych posłu-
żą za podstawę do stworzenia .działu ekonomji enwigjli, któ-
ry bęldzie określać warunki raojonalnego spalania różnych
rodzajów i gatunków paliwa, celem osiągnięcia dallelko idą-
celji jego eJko!nomj(i,

W dzia'le tym będzie Komitet rozważał również za-
gadnienia teigo rodzaijiu: co byłoby korzystniejsze, czy scen-
trallizowanie produkcji ener,gji elefktryczneij w zagłębiach
węglowych i przesyłanie jej na dużą odległość, czy też stwo-
Tzenie sieci dróg woiduych, dla (przewozu węgla w głąfc
kraju.

8,IX 1926 roku w Baizylei, z okazji odbywającej się
tam Międzynarodowej Wystawy Żeiglugi i Sil Wod-
nych, Zjazd specjalny, poświęcony sprawom wy-
zyskania sił wodnych, elektryfikacji kolei i rolni-
ctwa oraz międzynarodowej wymiany energji.

Ze strony Polski .zgłosizony został na zjazd
ten referat, ofpracowany jprzez fp/p, inż. T. Tillidge,ra
i iriż, W. Rosentdla p, i. „Projektowane w Polsce
kanały .pod1 względteta fcomiunikacyjnym i energe-
tycznym", a w zjeździe wzięta udział oficjalna de-
legacja P.K.En. w następującym składzie,' p. iriż
L, Tołłoczkio, jaJko przewodniczący, p, inż, T, Cza-
plicki, jaka sekretarz oraz pp. W, Cywiński, J, Ło-
puszański, Cz. Skotnicki i W, Weker.a)

Rozporządzenie Rady Ministrów z dtiia 2-go
czerwca 1926 roku przekształciło Tymczasowy 'Pol-
ski Komiltet Energetyczny w instytucję stiałą, przy-
czem nadano mu usitróij taki, że główny organ Ko-
mitetu, Zebranie Plenarne, składa się w połowie z
pirzedstawiciejli instytwdji irząjdowych, w połowie
zaiś z delegatów instytucji naukowych, przemysło-
wych, technicznych i samorządowych, zaś w dal-
szym rozwoju P.K.En. przewidziane jeist objęcie
jeigo agendami i pracami szerokich kół techniczno-
przemysfowych i naukowych przez utworzenie sze-
regu Komisyj i Podkomisyj,

'Prace Komitetu, prowadzone w obu wyżej wyimienio-
nyćh leierurfkach, będą mogły znaleźć swój wyraz w pro-
ijektach ustaw i przepisów, Iktóre będą zmierzały do wpro-
wadzenia w Polsce racjonalnej goispodaTki energetycznej i
•przyczynią się w ten siposólb do ipodnieslienia naszeij goąpo-
dariki społeczne1) do poziomu, odpowadającego wymaganiom
nowoczesnej techniki. Będzie to stanowiło Itrzecie i 'Ostat-
nie z zadań Polstoiego Komitetu E-nergctycztiego.

Życząc Panom powodzenia w obradach komunikuję.,
że w mysi Rozporządzenia Rady Ministrów powffłałeim p,
inż, L, Tottoczikę na prezesa IKoimitetu, a :p. Naczeilnika
Wydziału Bleltlryczne.go, Siwaicki&go, na jogo następcę,

2. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Komi-
tetu. Przfcw.odinicząicy udziela .gtosu ip, SiwJdkieimu, (który
składa s.pra-wozdanie z działalności Komitetu.

W połowie 1934 r., z inicjatywy Paftetwoweij Rady
Elelktrycznej, powolatiy zo,stał do życia przy MMI. Rob,
Publ, prowizoryczny Komitet Energetyczny, z okazji wzię-
cia przez Polskę udziału w I-ej Światowej Kónierencji
Energetycznej w Londynie,

Konferencja ta urzeczywistniała myśl, wyrażoną w r.
1909 przez ówczesnego Prezydenta St. Źje:din. Araier, Półn,
iRoosevelta, o ustaleniu wytycznycii dla współpracy mięldzy-
narodoweij w dziedzinie energetycznej,

Naleiży zaznaczyć, 'że pod1 względem zelbranego mater-
jału Konferencja Londyńska przeszła wszelkie oczekiwania.
Specjalne wyda,nie 4-o tomowe ('dk, 6000 str, druku), zawie-
rające zgórą 360 referatów wraz z materiałem dyskusyjnym,
daje poijęcie o całokształcie prac i wyjiikóW tej Konferencji.

Nasz Prowizoryczny Komitet Enenget. opracował i
zigłoisił na Konferencję 7 referatów, traktujących o węglu,
ropie, g.aza«ab. ziemnych, tor.fie, drzewie, siładh wodnych,
gospodarce elelctrycznej i warunkach transportowych. Re-
feraty te uztuipełniono zestawieniem wyczerpujących danych
statystycznych o Polsce, 1 mapą 'kolorową źródeł enorgji,
oraz 2-ima mapkami z obecną proldukcją i przypuszczalnym
zapotrzebowanliean energji elektrycznej,

Tłem, na iktórem należy rozpatrywać znaczenie Konfe-
rencji w Londynie są dane o zasobach energetycznych.

Uprzemysłowienie, racjonalne wyzyskanie źródeł ener-
gji, wytwarzanie i zastosowanie enengji w przemyśle, rol-
nictwie, lokomocji i komunikacjo, wychowanie, zdrowie, piś-
miennictwo, badania naukowe — wszystko to zostało, omó-
wione mnieij lulb więcej gruntownie, Jalkkfflwiek większość

]) Sprawozdanie ze •Zjazd.u zostanie ogłoszone w Spra-
wozd, i Pracacli P.'K,iEn,
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referaitów ma charakter źródłowy i opisowy, to ijednak bar-
dzo dużo iest takich, które starają się uijąć całokształt tych
spraw z punktu widzenia współpracy międzynarodowej.

Współpraca międzynarodowa w dziedzinie energetycz-
nej została zapoczątkowana przed I-szą Konferencją Ener-
getyczną: mianowicie 4-'ta Sesja Ligi Narodów powzięta
2 uchwały: jedną w sprawie międzynarodowego tranzytu
energji elektrycznej, oraz drugą — dotyczącą, wyzyskania
sit wodnych, co do których jest zainteresowanych kilka
państw. Konferencja Londyńska posz'ta pod rlyra względem
jeszcze dalej. Współpraca międzynarodowa jest .propago-
wana we wszystkich dziedzinach energetyki gospodarczej,
a więc w dziedzinach:

1, naukowego wyzyskania źródeł ener.gjij
2, wyzyskania sił wielkich rze>k żeglownych, jak Renu,

Dunaju i innych, przepływających iprzez kilka
państw;

3, wymiany ener,gji -pod postacią naijibardziej nowoczes-
ną, to znaczy ipad postacią energji elektrycznej;

4, uprzemysłowienia;
5, normalizacji napięć i częstotliwości, wymiarów ma-

szyn i narzędzi, oraz metod pracy przemysłowej;
6, normalizacji trakcji elektrycznej,
Program tej współpracy można ująć w dwóch sło-

wach: elektryfikacja międzynarodowa.
Oczywista, od luźnego programu do wcielenia go w

życie skok jest olbrzymi, Po.rzebne jest przedewszystkiem
•odpowiednie ustawodawstwo, a wiemy ,ja.k ciężko to przy-
chodzi na terenie międzynarodowym, w każdym razie po-
czątek w tym względzie j«ż mamy w owych 2-ch 'punktach
Konferencji Ligi Narodów.

Olbok pracy ustawodawczej należałoby idokonać rów-
nież pracy około programu czy projelktiu technicznego. Otóż
materjal wstępny organizatorzy Konferencji niewątpliwie
zebrali, 'dalsze zaś prace uijimie iw swoje ręce i/więdzynaro-
dowa Rada Wykonawcza Konferencji w Londynie, Jako ma
przyczynek ido takiego proigrainru 'międzynarodowej clek-
trytikacji wskazać mażaia na projekt przesyłania energji
wodno-eilektrycznej z Norwegji Ido Oaniji, między Skager-
Rack'iem a Jutlandiją, głównie do celów roi ni czy cli. Projekt
ten omawiają w swyint referacie panowie A, IR. Angelo i prof.
W. Rtmg,

Również nadmienić itrzeba, iże wiele referatów zajmuje
się ŁwestjaTni finansowemi i ekonomicznami,

Następnym etaipem rozwoju dzieła, zapoczątfcowaneigo
w Londynie, będzie Zjazd Światowej Konferencji Energe-
tycznej w Bazylei, imaijący się. odbyć w pierwszych dniach
września r, ł>. Zjazd ten zajmie się ściśle •określonemi za-
gadnieniami', dotyczącemi głównie wyzyskania sit wodnych,
elektryfikacji kolei i wsi, oraz międzynarodowej wymiany
enengji. Ze strony Polski weżimde udział w Zjeździe ofi-
cjalna delegacja Polskiego Komitetu Energetycznego, któ-
ry został powołany do życia rozporządzeniem Rady Mini-
strów z dn. 2 czerwca r, lb„ jako or;gan Minist, Rob. Publ.

Komitet zigłosił na Konferencję referat, 'Opracowany
przez pip. iniż, T. Tillingera i inż, 'W. Rosentala, p, t, „Pro-
jektowane w Polsce kanały pod względem ikomunikacyjnytn
i energetycznym".

W okresie przejściowymi (1924—'1926 r.) działalność
Palsk. Kom. Energetycznego wyraziła się w pracy organi-
zacyjnej oraz w proipaigamdzrie iiei energetycznej w społe-
czeństwie drogą odczytów, wygłoszonych we Lwowie i War-
szawie i zaznajamiania szerszego oigółiu z naszemi źródła-
mi e-nerjgji, potrzebą ich racjonalnego wyzyskania, ijak rów-
nież ze stanem obetenym i widokami na przyszłość .naszej
gospodarki wodnej, cieplnej i elektrycznej,

W okresie tym została wydana w 'języku francuskim
broszura „R&sso-unces d'energie et leuT ewploitatiom. en Po-
logne", zawierająca streszczenie 7-m'iu wyżej wspotmnia-
nyoh reEeratów, 1 ima|pę kolorową źródeł energji w Polsce
i 2 mapki produkcji i zapotrzebowania energji elektrycznej,

Sprawozdanie, ipo odczytaniu, przyjęto do wiadomości,
3. Przyjęcie regulaminu wewnętrznego. Ze wżiględhi na

niedostateczny udział delegatów w Zebraniu (.14 osób na
26 zaproszonych), Prezydjum stawia wniosek odłożenia spra-
wy przyjęcia regulaminu do następnego Zebrania, Po krótkiej
dyskusji, w,niosek zastaje oddany na głosowanie i przyjęty,
z tem uzupełnieniem., że delegaci, po dokładnem zaznajomie-

niu się-z treścią regulaminu, zgłoszą .swe uwagi i opinje na
piśmie, iprzed terminem następnego Zebrania.

4. Wybór władz Komitetu. Sprawa wyboru władz Ko-
mitetu, związana z przyjęciem regulaminu, uległa również
odłożeniu, Zważywszy jednak, iż byłoby pożądanem podać
skład Komitetu Zjazdowi w Bazylei przed końcem sierp-
nia, zigłoszo,ny został wniosek dokonania wyboru Sekreta-
rza Generalnego, któ.ry •wespół z Prezesem i Wiceprezesem
utworzyliby Prezydium Komitetu. Wniosek został przyjęty
ii wysunięto kandyidaturę prof, Polit, Warsz, dr, B. Stela-
nowskiego. Po zarządzonej przez przewodniczącego 5-cio-
ininoiitowej przerwie, celem wzajemnego porozumienia się
i omówienia jpowyźszej kanidydatury, Zabranie wybór kan-
dydata jednogłośnie przyjęło i zatwierdziło. Ze względu na
nieobecność proi, Steianowskiego, postanowiono zawiadomić
go listownie o jednogłośnym wyborze na stanowisko Sekre-
tarza 'Generailnego Polsk, Komit. Energetycznego.

Wabec bliskiego terminu Zjazdu Światowej Konfe-
rencji Energetycznej w Bazylei z udziałem iPolski, i mo-
gącej zajiść iprzytem konieczności roawiązyiwania Jcweatjii
iachowych, przewodniczący postawił wniosek zaproszenia
dio prowizorycznej współpracy z Prezydj.um specjalistów,
narazić w działach: gospodarki wodnej i źródeł energji pa-
liwa mineralnego. Wniosek przyjęto i wybrano do współ-
pracy w dziale gospodarki wodnetj p, T. Zuforzydkieigo, Na-
czelnika Centrain. Biura Hydrograficznego przy Min, Rob,
iPubl,, i w dziale źródeł energji paliwa mineralnego — p.
S, Czarnookiego, Naczelnika Wydziału Węglowego w Pań-
stwowym Inst, Geologicznym.

5. Program prac. 'Narazie pr.oigram prac Komitetu mo-
że być omawiany jedynie w ogólnych zarysach. Przede-
wszystkiam należy dokładnie zbadać źródła energji wod-
nej i cieplnej, ustalić — co dotąd zrąb-o no dla ich wyzy-
skania oraz w jaki sposólb jest prowadzona gospodarka
cieplna i elektryczna, 'Stąfd zarysowuje się (podział prac
tych pomiędzy następujące sekcje:

1) sekcja źródeł enerjjji cieplnej,
.2) ,, gospodarki cieplnaj,
3) ,, Bił i dróg wodnych,
4) ,, przewozu,
5) ,, elektryfikacji kraju,
6) ,, międzynarodowa i ilegislaływna.
iPodzlał prac przyjęto z tem uzupełnieniem, że 'będą

cne skoordynowane zarówno pomiędzy sobą, jak i z pra-
cami innych istniejących organizacyj. Prace te należy ze-
spolić i dać im wyraz całokształtu,

6. Wybór delegacji na Zjazd w Bazylei. Uchwalono,
że w skład oficjalnej delegacj' Polsik. Komit. Energet,, poza
Prezesem Komitetu, wejdą autorzy opracowanego referatu
— pp. T. Tillimger i W. Ro-sental. Poza tem ze względu na
mające być rozważane na Zjeździe m. in, 'sprawy elektry-
fikacji kolei oraz elektryfikacji wsi, uznano za pożądany
udział delegatów Min, Kolei oraz M, Rciln,, względnie Centr,
Tow, iRcln. OsO'by, zamierzające wziąć udział w Zjeździe;
.poza oficjalną dieuegacją, winny zgłaszać się do Prezydijum
Polsk. Kom, Energet, do dn. 1 sieripnia r. b.

7. Wolne "wnioski. W.olbec potrzeby zaanieszcrainia
w prasie techniczej sprawoz-dań i pii'blikacyj „Komitetu, po-
stanowiono "wybrać 'jako organ Komitetu .jedno z czasopism:
„'Gospodarka cieplna", „Przegląd Techniczny", „Inżynierja
Rolna" i „Czasopismo Techniczne", Wybór pozostawiono do
iitznania Prezydijum, które na naslępnem Zebraniu ze sprawy
tej zda /sprawozdanie.

Podniesiono sprawę rozszerzenia Komitetu przez
wprowadzenie przedstawiciela producentów spirytusu oraz
przedstawiciela przemysłu gazowniczego. Sprawa ta jednak,
ze względu na to, że — określona Rozporządzeniem Rady
Ministrów — liczba 1,2 'przedstawicieli producentów została
jiuiż osiągniętą, nie będzie mogła być .rozstrzygnięta inaczej,
jak drogą kooptacji w komisjach, Podczas wynikłej na ten
temat dyskuslji poidmuoiszono dMże znaczenie, jakie posiada
pod "względem energetycznym przeróbka węgla ,na gaz, i u-
znano potrzebę dopuszczenia delegata tej igałęzi przemy-
słu do Komitetu Energetycznego,

iPrezydjium obiecało sprawę tę rozważyć i zreferować
na następnem Zebraniu, Postanowiono zwołać II-igie Zebra-
nie Plenarne Komitetu po Zjeździe w Bazylei, nie później
niż w październiku r, b.

Na tem Zebranie zamknięto,



••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••«•••••••••••••••••»•••••• •••••••••••••••••••••••« •••••••••••aa

te 1 WIADOMOŚCI
TOM III

POLSKIEGO KOMITETU NORMALIZACYJNEGO
BULLETIN DE LA COMMISSION POLONMISE DE STflNDflRDISflTION

T R E Ś Ć :
S p r a w o z d a n i a z p o s i e d z e ń komisyj

P. K. N.
P r o j e k t y n o r m kreślenia technicznego

(c. d.)

WARSZRWA

5 — 12 STYCZNIE 1927 r.

S O M M fl I R E:
C o m p t e s r e n d u s des seances des Com-

missions,
P r o j ę t s des normes polonaises du dessin

industriel (suitę).
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i ••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

Sprawozdania z posiedzeń.
PODKOMISJA ŚRODKÓW SKAŻAJĄCYCH.

Protokuł I6-go posiedzenia z d. 20 sierpnia 1926 r.
O b e c n i : iniż, Leopold Buttler, dyr, Witold Grabow-

ski, inż, Kazimierz Hryniewicz, prof. Wacław Iwaraowski,
inż, Józef Kączkowski, inż, Wacław Kączlkowski, inż. Boni-
facy Missala, inż. Józef Modrzejewski,

(Protokuły 14-go i 15-igo posiedzenia, oraz ipis.no' szwaj-
carskiego „Biura Normalizacyjnego w sprawie środków ska-
żających, stosowanych w Szwaljcarji, przyjęto do wiado-
mości.

W sprawie skażania Spi-rytaMl do fabrykacji materja-
łów wybuchowych, a specjalnie piorunianu rtęci, prezydljuim
zakomunikowało, że wskutek zapadłej na poprzedniem po-
siedzeniu Podkomisji uchwały i otrzymanych następnie li-
stów prof. Boguskiego, wystosowano do Min. Skarbu, De-
partamentu Akcyz i Monopolów i Komisji Normalizacyjnej
Technologii Chemicznej odpowiednie wyjaśnienie- z wskaza-
niem niezbędnych zmian w przepisach normalizacyjnych, do-
tyczących sikażania spirytusu, ustalonych przez Podkomisję,
a wobec tego uchwalono, że w odnośnem miejscu przepi-
sów należy skreślić słowa: „piorunianu rtęci i materjałów
wybuchowych, z wyjątkiem tych, które ze względu na po-
trzeby wojskowe wymaga'ją spirytusu nieskażonego", nato-
miast; zaznaczyć, że „normy środków skażających przy wy-
robie powyższych materjałów winne być ustalone w każdym
poszczególnym wypadku na zasadzie porozumienia z odnoś-
nemi wytwórniami i potwierdzenia jakości i ilości dopu-
szczalnych środlków skażających przez Dep, III Min. Spr.
Wojskowych",

Następnie odczytano odipis odezwy Związku Przemysłu
Perfumeryjnego, otrzymany od Związlku Zawodowego Wiel-
kiego Przemysłu Chemicznego w P. P. i odpis pisma firmy
Żak w Poznaniu, otrzymany za pośrednictwem Komisji
Technoloigji Chemiczne);, wyrażające sprzeciwy co do środ-
ków skażających dla celów perfuimeryjno-kosrnetycznych, u-
stalonych przez Podkomisję, W sprawie tej zabrał głos Na-
czelnik Wydziału Spirytusowego Ministerstwa Skarbu p,
Grabowski i wyjaśnił, że do niego wpływają często rekla-
macje od poszczególnych fabrykantów, którzy skarżą się na
nieodpowiednie środki skażające i proponują swoje w po-
sitaci różnych 'olejlków. Specjalnie co się tycjy tynktury
benzeosowej stawiane są zarzuty, że w przepisie podana
jest zbylt wielka ilość tejże do skażania (5 kg na 1 hl), wo-
bec czego .tworzy się w następstwie emulsja i przebija za-
pach aromatyczny. W dakzyim ciągu p. Grabowski twier-
dzi, że perfumy i woda 'kolońska mogą być śmiało przygoto-
wywane z opłaconego całkowicie, bez żadnych ulg, spiry-
tusu czystego, gdyż główny koszt przy tej ialbryka-ciji przy-
pada na olejki; konkurencja zaś zagraniczna jest przytetn
całkowicie wyłączona, gdyż zagraniczne wyroby perfumeryj-
ne opłacają pełną akcyzę (9 zł. od litra), tak jak trunki.
W Niemczech stosowane są te same środki skażające, co
i u nas, tylko istnieje dużo wyjątków i słostfją się one d<o
ży&zeń odnośnych fabrykanrtów,

Iniż. W. Kączlkowski zaznacza, że doprowadzenie wy-
rolbów perfumeryjnych do specjalnego zapachu jest cyni-
kiem bardizo ścisłej receptury; dodanie więc małej nawet

ilości ciała skażającego psuje .ogólną hamroniję. i maże amie-
nić pożądany zapach. Należałoby może pozostawić przyjęte
środki sikaiżające dla małych wytwórców, zaś fabrykom
większym, należącym zwłaszcza do istniejącego ich Związ-
kiu, pozwolić na indywidualne skażanie po przedstawieniu
wybranych olejków. Co do zarzutu, że tynkiura benzeosowa
pozostawia plamy na ubraniu, to należy stwierdzić, że na
•cienkich materljałaćh nawet zwyikły spirytus zostawia śla-
dy, a temfoardziej inne płyny; próby trzebaby było przepro-
wadzić na tkaninie pozbawionej uprzednio apretury,

Prof, Iwanowiski zauważa, że tyn'ktura benzeo&owa nie
pozostawia śladów, le'cz ponieważ ma własność fiksowa-
nia kurzu i pyłu, jaki zawsze osiada na tkaninach z po-
wietrza, przeto po krótkim czasie występują plamy,

Inż. K. Hryniewicz komunikuje, że w Rosji sowieckie1]'
d.odawano do spirytusu, przeznaczonego dla celów kosme-
tycznych, różnych olejków w ilości około 3%, przyczem ist-
niał przepis, że w gotowych produktach musiał być zawarty
pewien jprocent tych olej'ków, co jednak było trudno skon-
statować, Przyitem perfumy wyrabiano w Rosji sowiec-
ikieij w p a tratwowych tyllko fabrykach.

W konkluzji uchwalono zwrócić się do Związku Fa-
IbrylkantóiW Perfum z żądaniem podania konkretnych propo-
zycji co do skażania spirytusu oleijkami, oraz przedstawie-
nia środków rozpoznawczych dla danych olejków.

W sprawie tynktury benzeosowej postanowiono zwró-
cić się do Centr, Labor, D, P. M, S. z prośbą o zbadanie, ja-
ka jej ilość istotnie może być dostateczna do skażania i w
jakim stopniu znaczniejsze zmniejeżenie tej-ilości wipływa
na możność odkażania. Przytem wyrażono życzenie ogólne-
go usunięcia tynlctury benzeoisowelj jako śrcdta skażającego,
ze względu na zagraniczne pochodzenie tego produktu i wy-
nikające stąd stosunikowo znaczne koszty sprowadzania go,
oraz niepożądane konsekwencje walutowe. Należałoby ra-
czej położyć nacisk na ustalone 'przez Podkomisję skażanie
eterem dwueitylowyim kwasu ftaflowego, które'go wytwarza-
nia chcą się pod.jąć nietktóre fabryki chemiczne u nas, ja-
ldoto „Afawawit" i ,,Zalkiłady Sielecfcie",

W aastęipnym punkcie obrad poruszono kwestję ska-
żania spirytusu do wyro'bu inydeł i produktów pokrewnych,
przyczem p, Grabowski wyjaśnił, że nidktórzy fabrykanci
popełniają nadużycia, stosując sjpirytus, skażony ługiem so-
dowyim, do wyrobu wody koloińskiej, ponieważ z,a'chodzi róż-
nica ceny tego spirytusu a spirytusu do wody kolońskiej.
Wobec tych naduiżyć, fabrynkaci perfum proszą o zwiększe-
nie w danym razie ilości środków slkaiża,jących, Po krótkiej
dyskusji zdecydowano, że spirytus używany do wyrobu my-
rcteł i t, p, winien być ska'żany nie talie jak dotychczas, lecz
mocniej, mianowicie przez 'dodawanie do 1 hl spirytusu 5 kg
oleju rycynowego i 2,5 kg ługu sodowego.

iNasteipnie (przystąpiono do omawiania projponoiwanej
przez D. P. M,, S. zina.any w ustalone1) recepcie ogólnego
sfeażania, stosownie do pisina iD, P, M. S,, przesłanego przy
ipiśmie Ministerstwa Skarlbu do Poliskiego Komitetu Norma-
lizacyjnego, Inż'. B, Missala wyjaśnia, że \Centr, Labor, D. P.
iM. S,, w celu ograniczenia nadużyć ze spirytusem, skażonym,
używanym w 'znacznych ilościach do picia, uwydatniło dą-
żenie do bardzo znacznego wamocnienia zaznaczenie) recep-
ty i zajęło się wyszukiwaniem nowych 'środków skażających,
przyczeim za naijlwłaiściwsze uznane zostały: olejek .gorczyco-
wy i ołetjeli krotonowy, Zdrulgieij stirony otrzymywane są zapa-
lenia, zwracające -uwagę na wydzielanie się przykrego zapa-
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Koła łańcuchowe oznacza się jak na rys. 1 i 2. Jako symbol pędni łańcuchowej, należy stoso-
wać oznaczenie według rys 3.

Koła zapadkowe oznacza się jak na rys. 4.
Aby uniknąć niejasności (porównaj oznaczenia kół zębatych P. N...), zarówno przy kołach łańcu-

chowych (rys. 1), jak i przy kołach zapadkowych, należy wykreślać profile paru zębów.
Rys. 5 jest oznaczeniem skróconem pędni pasowej, przyczem jedno z kół jest dwudzielne.
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Termin zgłaszania sprzeciwów: 1 kwietnia 1927 r.
P o l s k i e N o r m y

K r e ś l e n i e t e c h n i c z n e
Oznaczenia (symbole) sprężyn.

PN
0—519
Projekt

S p r ę ż y n y ś r u b o w e .

Sprężyny naciskowe (rys. 1, 2, 3 i 4). Sprężyny naciągowe (rys. 5 i 6).

2 3 5
1 " 7 — — - — 3 | -

Sprężyny resorowe (płaskie).

7
Sprężyny stożkowe (rys. 8, 9, 10).

8 9 10

S p r ę ż y n y s p i r a l n e ^

Sprężyna napędowa zegarowa (naprężona). Sprężyna odprężona.
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ohu przy 'użyciu spirytusu skażonego z zastosowaniem usta-
loneij nawet recepty ogólnego skażania, a nadto poruszana
jest sprawa obniżenia w danym .razie dodatkłu aasad piry-
dynowych wlolbec icti zdroiżejiia.

iP. Graibowski przypomina, że w Rosji też (byty propo-
nowane olejki gorczycowy i krotonowy w swoimi czasie, ale
Komitet 'Techniczny nie zgodził się na ich wprowadzenie,
Przy użyciu tak silnych śrlodków skażających zmniejszy SIĘ
niezawodnie kowsuancja spiryitu.su. skażonego do oświetla-
nia i gortowaniaj, igdy.ż -wydzielają one wstrętny zapach, a
przytem działają wybitnie trująco.

Inż. W. Kączkowski odczytuje swój 'referat w tej
sprawie, opracowany na podstawie danych statystyki D. P.
M, S„ analizując szczegółowo, <z punMu widzenia taik ,Oigól-
nego, jak i pollityki D. P, M, S,, rozważaną propozycję,

Inż. Modrzejewski pfflda.'je do wiadomości, jakie dzia-
łanie na organizm ludzki wywierają .projektowane olejiki i
przytacza obliczenie kosztów, jakie pociągnęłoby za sobą
sprowadzanie od|powiedtniej ilości tych iśrodlków z zagranicy.

(Po wszechstronnem i -wyczerpującem omówieniu spra-
wy ogólnego skażania spirytusu, obecni decydują większoś-
cią .głosów, że wprowadzenie nowych proponowanych przez
D, P, M, S. środków skażających jest .niepożądane, oraz że
nie należy zmieniać ilości ustalonych dawniej skażających
środków w recepcie ogólnego skażania, ponieważ już i obec-
nie stosowane ich ilości callklowioie wystarczają. Należy jed-
nak zastosować ostrzejsze środki prawno-policyjne dla u-
krócenia popełnianych sporadycznie nadużyć i wprowadzić
niejakie ograniczenie sprzedaży skażonego spirytusu, w nie-
których o pierwoifcnie-jtszeij kulturze ogólnej iudinoiści imiefsc>o-
wościach kraju. Osłabienie recepty skażania oigólneigo uznać
należy również za nieszkodliwe,

W końcu przeciwstawiono się usunięciu nafty z recep-
ty dla ogólnego skażania i wypowiedziano się za pożytkiem
i bezwiględnem utrzymaniem tego środka skażaljącego. Dla
uniknięcia trudności, jaka powstaje przy rozpuszczaniu nai-
,ty, naleiży używać tylko odpowiednich jej gafbun'ków, wz,g.l«-
dnie dodawać nafltę przy samem skażaniu spirytusu, a ni:e
przy przygotowywaniu .mieszaniny skażającej,

PODKOMISJA NORMALIZACJI WYROBÓW
GUMOWYCH.

Protokuł p(qfs&edtzienu!a z diii, 17-gjo grudnia 1926 r.
"Posiedzenie odibyło się w 'lodcalu Związku Przemysłu

Chemicznego, iprzy u5, Czackiego 14,
Przewodniczący jp. iniż,. iZlbigniew Niedźwiei Izki,
Obecni pip,! iniż. Czi. Zaikrzew&ki (Automioibilklub P»ol-

aki), imż. W, .Somimer (Deip, X M, S. Wojsk.), dr, Mitkowski
(IMini, KoinTumiilkaiCji), dtnlżl. Katipowski (Dep, V Min. S. W l j k )
dyr. Rakowski i(i. „iPineumlatylk), p . M. 'S^galjłło (iWi
Instytut Gazowy], dyr. Skowrońsiki {I, „Woltoro-m").

Posiedzenie zaigaił ipirzcwoidmiczący, i'iifoM33'U'jąc o cellu
zebrania, poczom przeidsławiciel Min, Komunikacji, p. dr.
•Miukiowski, zktóył proijelkt nottnalizaaft guimowyich arty-
kułów kolejowych], iPio ożywiioinej idyisikusjji, zeibranie uchwa-
liło przesłać ten projekt isferoim zaŁatcreisowamym, w sz'cze-
gółności zaś proiduicetti.toim, 'w ceiliu wywołania ew, uwaig
i wniosków.

Propozydja dyr, iRakowslkiieigo 'uiieidlniostajbiemia krąż-
ków gumowych 'dla w:szy:silki'ch typóiw wagonów kolejowych
spotkała się z kryltyką i nie została przyjęta, Zgoidmie z oipi-
nją przew'0'dnicząceigo; izelbranie zdecydiowało, że w zakre-
sie krąiż'ków igumowych mależy storsować się do monm, opra-
oowainych przez Ko.małSiję Maszya.

Z kolei zelbiranie wysłucha!o referatu p . dyr. Rakow-
sfkiego w zalkresie inormalizacp olpion samothoidowyich, moto-
cyklowych, rowerowych i saimolotcwych. Dyskusja wykaza-
ła, .że sprawa 'jest zlbyt iS:koim|pli)kow'ana, aby ją załatwić na
C&dmem iposiedzenii:. Poistaniowiotno pfro'sić idyr. Sikowron-
s:kiego o przedstawienie na następmeim zelbraniu koreferatu
w tej samej sprawie.

Następnie .przeipfowaidzomo dyslkusiję na temat warun-
ków przechowywania 'gotowych wyrobów gumiowych. Na
wniosek p, irużi. iSomimeira, luchiwalono opracować specjalny
reierat w tej wa'żme|j sprawie. Opraoo-Wiama referatu podjęła
się przedstawicielka Wojskowego Instytutu Gazowego p-
Sąjgajłfo.

Termin następnego zefoirania wyznaczono w
piołowie marca Ii927 r.

W Biurze Pilskiego Komit. Normaliziacyjncgo
(Elektoralna 2, gm. Min. Przem, i Handlu, polkój Nr. 242)
oraz w Księgarni Technicznej „Przegl, Teclha."
są do nabycia nast, talbKce noirimalizacyjne:

B—201, Normalny cement portlandzki.
. Cena —,75 gr.

B—202, Normalny cement portlandzki.
Próby fizyczne. . . . Cena —,75 gr,

B—204, Normalny cement portlandzki.
Próby wytrzymałościowe. Cena —,50 gr,

B—801. Warunki techniczne wyrobu
i odbioru żeliwnych rur wodo-

ciągowych, . . . . Cena —*75 gr,
f—401. Temperatura odniesienia dla

narzędzi mierniczych i przed-
miotów warsztatowych. Cena —,50 gr.

o —101, Wzór tablicy normalizacyjnej.
Cena —.50 gr.

o —102, Formaty papieru. . Cena —,50 gr.
o—103, Zastosowania format, papieru,

Cena —.50 gr,
o —301. Zamiana długości wzorców ca-

lowych na milimetrowe, Cena —.50 gr,
o—302, Stalowe wzorce calowe w mi-

limetrach od 1/64" do 12". Cena —50. gr.
o —303, Stalowe wzorce calowe w mi-

limetrach od 12" do 36". Cena — 5 0 gr,
o —304. Stalowe wzorce calowe w mi-

limetrach od 36" do 60". Cena —50 gr.
o —305. Stalowe wzorce calowe w mi-

limetrach od 60" do 72. Cena — 5 0 gr.
o —306, Stalowe wzorce calowe w mi-

limetrach od 0,001" do 9,999" „
Cena —.50 gr.

o^—307. Stalowe wzorce milimetrowe
w calach od 1 mm do 9,999 m.

Cena — 5 0 gr.
w—1, Znakowanie wytrzymałościowe.

Cena — 5 0 gr,
w—3, Próba na rozciąganie, Pomiary

próbek Cena —.75 gr,
w—4, Próba doraźna żeliwa i stopów

nieciągliwych na rozciąganie.
Cena — 5 0 gr.

Koszt opakowania wynosi , —.20 gr.
Koszt przeisyłki , . —.20 gr.
Koszt sipecjałneij teczki do norm. 1.50 gr.
Cena kompletu 'dotychczas wy-

danych tablic, w specjalnej
teczce, wraz z opakowaniem
i przesyłką, wynosi łącznie , Zł. 11.90

Rachunek bieżący Komitetu w P. K. O, Nr, 12210.

Drukarnia Techniczna, Sp. Akc, w Warszawie, 11L Czacktego 3-5 (Gmach Stowarzyszenia Techników),
Wydawca: Spółka z o, o. „Przegląd Techniczny", Redaktor odp. Inź, Czesław Mikulski.
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